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Pod olimpijskim sztandarem
atletyki w Kra. 
w sobotę mocno

Entuzjaści lekkiej 
kowie musieli mieć 
wydłużone miny. Tego dnia' rozpo­
czynała się w naszym grodzie rewia 
najlepszych lekkoatletek i lekkoatle­
tów Polski w II eliminacjach przed­
olimpijskich, a kapryśna, zupełnie 
nieczerwcowa aura wykazywała ab­
solutny brak zrazumienia dla tak na­
prawdę porvażnej imprezy. Po pro­
stu „siąpiło" szpetnie i ,,wiało" nie- 
najgorzej. Toteż w pierwszym dniu 
zawodów, na udekorowanym flagami 
państwowymi, miejskimi »olimpijskim 
Stadionie Miejskim, nie wielu znajdo­
wało się widzów. A szkoda! TOĆ 
PRZECIEŻ WYKAZYWALI SWE U- 
MIEJĘTNOŚCI CI, Z KTÓRYCH WIE­
LU BRONIĆ BĘDZIE BARW' POL­
SKICH NA WIELKIM, OGÓLNO­
ŚWIATOWYM ŚWIĘCIE SPORTO­
WYM — NA OLIMPIADZIE. Toteż 
eliminacje były walką godnych siebie 
rywali i osiągane wyniki wcale nie 
były mierne, choć prawdę mówiąc, jak 
na olimpiadę to jeszcze za mało. Czy­
stość i piękno sportu lekkoaltetyczne. 
go już same w sobie stanowiły nie­
zwykle atrakcyjne widowisko.

O godz. 17 weszli na Stadion Miej­
ski uczestnicy eliminacji, prowadzeni 
przez Dobrzańską j Wajsównę. Do 
zgromadzonych przemówił prezes 
KOŹLA dr Moroz, otwierając oficjal-
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wysokośćAdamczyk przechodzi
3.60 m

nie II przedolimpijskie eliminacje lek­
koatletyczne.

Jako pierwsza konferencja odbył 
się bieg ltO m przez płotki panów. 
Walka rozegrała się między Adam­
czykiem a Gieruttą. Do mety przy­
szedł pierwśSy Adamczyk, osiągając 
czas 15,3 sek. Czas Gierutty — 16,1 
sek.

W rzucie kulą pań triumfowała Fla- 
kowicz (11,84 m) przed Wajsówną 
(10,92) i Łap ta ś (10,03).

Po biegu na 100 m panów, wygra­
nym przez Kiszkę w ładnym czasie 
10,8 przed Lipskim (10,9) i Buhlem 
(11,0) nastąpił skok w dal pań.'W tej 
konkurencji walka miała bardzo emo_: 
cjonujący przebieg. Rozegj-ałŚ.się pp-l 
między Nowakową i Moderówną, pfzy 
czym ta ostatnia atakowapą. /była 
jeszcze przez Gburkównę. ‘ Minimum 
olimpijskie w tej konkurencji wynosi­
ło 5,40 m. Moderówna uzyskuje dłu­
gość 5,34 m Za chwilę skacze Nowa. 
kowa. Skok jej nagrodzony jest bu­
rzą oklasków (o ile można nazwać to 
„burzą", biorąc pod uwagę małą ilość1 
osób) Osićjgnęła rzeczywiście wspa­
niałą długość — 5,50 m! A więc mini­
mum olimpijskie przekroczone! Nie­
stety skok spalony. Za parę minut je­
steśmy świadkami . podobnej historii." 
Znów 5*/s  m i znów, spalony. No- 
wakowa jednak trie dała-za wygraną. 
I wreszcie — skok dobry — sędziowie 
ogłaszają 5,50 m. BRAWO NOWA- 
KOWA! Drugie miejsce zajęła Mode­
równa znanym nam już skokiem 5,34, 
przed Gburkówną (5,23) Za nimi u- ; 
plasowały się. Słomczewską, Hejducka 
1 Legutko.

W ogóle w pierwszym dniu zawo­
dów nasze panie uparły się uzyski­
wać ładne wyniki- Po Nowakowej —

Sinoradzka popisała się pięknym rzu. 
tem oszczepem, uzyskując długość 
38,64 m przed Stachowicz (38,09) i 
Bulżanką (27,98).

Ale wróćmy na chwilę do panów. 
W rzucie dyskiem zwycięstwo odnosi 
Gierutto, rzutem 42,12 m. Za nim upla­
sował się Makulec (39.91) i Adamczyk 
(37.60). Poza tą konkurencją Gierutto 
triumfował jeszcze w rzucie kulą i 
skoku wzwyż. W kuli rzutem 14,58 m 
zapewnił sobie pierwsze miejsce przed 
Makulcem (13,31), natomiast w skoku 
wzwyż pokonał Dręgiewicza, skacząc 
179 cm, podczas gdy Dręgiewicz osią­
gnął jedynie wysokość 176 cm. W 
skoku w dal przypadło z kolej zwy­
cięstwo Adamczykowi (rywalizacja

Tegc jesicie nio byłcJ

Nie notowana kompromitacja naszych piłkarzy!

Słyszeliście 8:0! 8:0! Na ulicach, 
w tramwaju. Wszędzie te same sło­
wa. Nieledwie tragedia narodowa. . 
Żałoba, jakby po śmierci najwarto­
ściowszego człowieka...

Zacznie się szukanie winnych Po­
sypią się gromy na kapitana PZPN. 
Wszystkiemu on winien. Powinien 
był wstawić do drużyny tego, czy 
innego zawodnika. Spłodzi się na 
poczekaniu jeszcze inne przyczyny. 
Ale to przypomni ów przysłowiowy 

• fartuszek, przeszkadzający przy tań­
cu lub ów plasterek przyłożony na 
ciężką ranę...

Tymczasem sprawa jest prosta: 
przegraliśmy z Danią, gdyż jej wy­
brańcy byli pod każdym względem 
lepsi. Umieją więcej niż nasi! Byli 
do tego meczu doskonale przygoto­
wani. Przede wszystkim nerwowo i 
kondycyjnie. Ponadto posiadają wy­
soki kunszt piłkarski.

Narzuca się pytanie. Czy nasze 
piłkarstwo przeżywa dekadencję? 
Tak! Przeżywa. Podobnie jak w 
Czechosłowacji. Wiele przyczyn na 
to się złożyło. Zbyt szybko się en­
tuzjazmujemy. Po zwycięstwie nad 
Czechami triumfowaliśmy. Słusznie. 
Nie należało jednak zachłystywać 
się przypadkowym sukcesem. Trze­
ba było raczej tym usilniej praco­
wać. I tutaj przechodzimy do se­
dna rzeczy. Za mało szkolimy, albo 
właściwie nie szkolimy naszych pił­
karzy. .... ż ' i

Qp nam jest ’ potrzebne? Obozy 
wyszkoleniowe i jeszcze raz: obozy 
wyszkoleniowe! Ponadto dobrzy, 
rutynowani trenerzy. Nie mamy ich 
w dostatecznej ilości. Jeśli są,, to 
daleko im do tej klasy i marki, jaką 
mieli: Kożeluch, Poszoni, Schlosser, 
Biro, Zeisler i inni. Pamiętamy ich 
tutaj w Krakowie. To byli nie tylko 
ongiś słynni, reprezentacyjni piłka­
rze, ale wyśmienici pedagodzy pił­
karscy, fachowcy w swoim zawodzie, 
instruktorskim.

Dzisiaj jest pod tym względem 
gorzej.

Nasuwa się dalsza uwaga: wojna 
wycisnęła specyficzne, szkodliwe 
piętno na naszej młodzieży. Nie za- J

Krakóu wita kolarzy 
„Tour cle Pologne**  
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Adamczyk—Gierutto w ramach dzie- 
sięcioboju pasjonowała duży procent 
publiczności). Tak więc, jak już wspo­
mnieliśmy, Adamczyk miał „dłuższe 
nogi" w skoku w dal i osiągnął osta­
tecznie długość 7,04 m, podczas gdy 
Kiszka, który zajął drugie miejsce tyl­
ko 6,74 m. Gierutto był na trzecim 
miejscu (6,53).

W ostatniej sobotniej konkurencji 
pań. a mianowicie biegu na 200 m, 
zwycięstwo odniosła Gębolisówna 
(26,8 sek.) przed Słomczewską (27,1), 
Brockówną (27,6) j Wolańską.,

Bieg na 400 m panów rozegrał się 
pomiędzy Puziem i Buhlem. Zwycię­
stwo odniósł sympatyczny akademik, 
będąc lepszym od Puzia prawie o 2 

oszczędziła sportowców, w szczegól­
ności piłkarzy. Morale, duch, ambi­
cja, poświęcenie, ' znaczą niekiedy 
więcej, niż umiejętności. Tak było 
podczas meczu warszawskiego z 
Czechosłowacją, który to mecz dru­
żyna nasza wygrała mimo, iż prze­
ciwnik był lepszy.

Ale cuda mają to do siebie, że się 
nie lubią często powtarzać...

I dlatego doszukiwanie się innych 
przycz.yn katastrofalnej przegranej 
z Danią, niż te, które przytoczyliś­
my, wydają się niesłuszną rzeczą.

Czy zatem w tej sytuacji należy 
jechać na- Olimpiadę?

Jedno z pism śląskich w przede­
dniu klęski, pisze:

„Nie ma żadnych konkretnych 
powodów niewysłania naszej re­
prezentacji. Jeżeli chodzi o poziom, 
na pewno nie ustępujemy Ameryce. 
Piłkarze polscy powinni jechać do 
Londynu.“

Jeszcze na walnym zgromadzeniu 
PZPN w lutym . br... przemawiałem 
przeciwko obesłaniu Olimpiady. Te­
go samego zdania był kapitan spor­
towy Alfus i inni. Dowodziłem wów­
czas, że właśnie brak konkretiąych 
przesłanek,- przemawiających za o- 
besłaniem, że pieniądze należy prze­
znaczyć na wyszkolenie i trenerów. 
Powoływałem się —- i to samo czy­
nię obecnie — na Związek Radziec­
ki! który wysyła sportowców — po-; 
dobnie jak innych — poza granice 
wego kraju, dopiero wtedy, gdy po-• 
trafią coś zarąprezentować, czymś 
zaimponować»

Czy po kompromitującej wręcz 
kiesce z Danią naprawdę ..nie ma 
żadnych konkretnych powodów nie­
wysłania naszej reprezentacji“? Wy- 
daje się nam, że nawet „USA“ nie 
może, i nie powinna być „POKUSĄ“!

Jest niemal nakazem chwili, wy­
nikającym ze smutnego doświadcze­
nia, by przeznaczyć zaoszczędzone z 
powodu niewyjazdu pieniądze na 
szkolenie naszych młodych — po­
wtarzamy i1 podkreślamy, MŁO­
DYCH piłkarzy. Dzisiejsi nasi re­
prezentanci już nie . wiele nauczyć 
9ię mogą i zechcą. Prosimy wziąć 
przykład z Krakowa. KOZPN uru- 
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sekundy. (Buhl — 51,9, Puzio —- 53,8). 
Musimy zaznaczyć, że obaj zawodni­
cy musieli na przeciwległej prostej 
walczyć także z wiatrem, co nie zo­
stało bez wpływu na osiągnięte czasy.

Na 1500 m. wygra! po pięknym fi­
niszu Widerski mając tuż za sobą 
Kwapienia. Jako trzeci przybiegł do 
mety Dychto Zwycięzca uzyskał czas 
4,07,2. Kwapień był gorszy dokładnie 
o jedną sekundę. Wreszcie w biegu 
na 10 km zwycięstwo odniósł Kielas 
(32,10,8). Na drugim i trzecim miej­
scu znaleźli się bracia Więckowie, 
przy czym Edward był szybszy od 
Antoniego (34, 36.2 i 25,01,2).

chomił specjalny obóz wyszkolenio­
wy dla młodych piłkarzy we wspa­
niałej podgórskiej okolicy. Piękna 
ta i pożyteczna inicjatywa winna u- 
zyskać nie tylko uznanie, ale przede 
wszystkim poparcie natury finanso­
wej! Obóz ten stać się winien w 
krótkim czasie obozem centralnym, 
który wychował narybek i kadry 
przyszłej reprezentacji, świeżej i nie 
zblazowanej.

Druzgocąca klęska z Danią winna 
wreszcie otworzyć oczy naszym lu­
minarzom i najwyższym władzom 
sportowym. Więcej wnikliwego zro­
zumienia dla istoty rzeczy, więcej 
opieki nad młodym narybkiem, niż 
schlebiania kaprysom naszych „Re­
pów“. Niewątpliwie, Londyn jest 
bardzo pięknym i interesującym 
miastem. Warto go zwiedzić. Igrzy­
ska, jakie się mają niebawem w nim 
odbyć, są bardzo pociągające... Te­
dy wystarczy posłać obserwatorów, 
lecz drużyny piłkarskiej nie trzeba 
i nie należy wysyłać. Bezwarunko­
wo! Poczekajmy cierpliwie do na­
stępnej Olimpiady. Do tego zaś cza­
su czyńmy już od dzisiaj przygoto­
wania w formie 
wiania młodych 
kilka lat nauczą 
mogli godnie nas

Przegrana z Danią powinna być 
dla niejednych zimnym tuszem na 
głowę. Powinna przekonać, że zaw­
rze lepiej mierzyć zamiary na siły,, 
a nie odwrotnie.

Ułudę i wygórowane pojęcie o so­
bie, zostawmy zapaleńcom i roman­
tykom. Nam potrzeba zimnych i od­
powiedzialnych ludzi, potrzeba obli­
czonych i celowych działań!

Sport, jak każda inna dziedzina, 
musi być szkołą życia i doświad­
czeń. Jeżeli przegrana z Danią, na­
prowadzi nas na właściwe drogi i je­
śli z tej przegranej potrafimy wy­
ciągnąć rozumne wnioski, będziemy 
mogli wtedy powiedzieć sobie, że 
nie ma nic złego, coby na dobre nie 
wyszło.

Wtedy przyszłość do nas będzie 
należeć!

Mniej będzie rozczarowań!
Maksymilian Stattw

szkolenia i zapra- 
zawodników. Za 

się wiele i będą 
reprezentować.

Na tej konkurencji skończył się 
pierwszy dzień eliminacji.

DRUGI DZIEŃ ZAWODÓW
Drugiego dnia zawodów, w niedzie­

lę, pogoda była nieco łaskawsza dla 
naszych przyszłych olimpijczyków. 
Dopisała również i publiczność. Na 
Stadion wychodzą pierwsi Adamczyk 
i Gierutto, by zmierzyć się w skoku 
o tyczce. Już ta pierwsza konkuren, 
cja przyniosła widzom dużo emocji. 
Obaj skoczkowie po przejściu 3,18 m 
męczyli się z wysokością 3,28 m. Po 
parokrotnym strąceniu poprzeczki 
Adamczyk ma już tę przeszkodę za 
sobą i atakuje wysókość 3.40 m. I te­
raz jego skoki raz po razu są nagra, 
dzane hucznymi oklaskami. Adam, 
czyk przechodzi bowiem 3,40 m. Za 
chwilę 3,50 m. Poprzeczka jest na wy­
sokości 3.60 m- Piękny skok i... grzmot 
oklasków. Ostatecznie w tej konku­
rencji zwyciężył Adamczyk (3,60 M) 
przed Gieruttą (3,28 m.).

W międzyczasie odbył się bieg 86 
m przez płotki pań i dysk_pań. W 
biegu na 80 m zwyciężyła Mitan w 
czasie 12,6, natomiast w dysku rozgo­
rzała zacięta walka pomiędzy Do­
brzańską i Wajsówną. Dobrzańska już 
w pierwszym rzucie liczonym w kon­
kursie uzyskała długość 38 m. „Pani 
Jadzia" nie rezygnuje jednak ze zwy­
cięstwa. Drugim rzutem dogania swą 
rywalkę osiągając również 38 m. Obie 
zawodniczki walczą od tej pory o

skacze Gierat toTakim stylem

„wydłużenie" swych rzutów, Zebrany 
publiczność czeka przynajmniej na 40 
m. O zwycięstwie Dobrzańskiej zadey 
cydowało 5 cm. Jej rzut 38,09 m oka»

1 zał się lepszym od rzutu Wajsówneg 
a wynoszącego jedyne 28.04 m. N# 
trzecim miescu uplasowała się Łapłaf 
(32,90) przed Peskówną (32,65).

W biegu na 200 m. panów zwycięż 
żył bezapelacyjnie i w pięknym czi*  
sie Lipski — 22,3 sek. Czas ten jest 4 
0,3 sek. lepszy od najlepszego czasu 
uzyskanego po wojnie w tej kónkuy 
rencji. Na drugim, miejscu znalazł sw 
Buhl (23,0) przed/Będkowskim (23,3*  
Puziem i Swierzym.
’fialej następuje bieg na 800 m pa> 

nów. Walka na finiszu rozegrała sić) 
pomiędzy Widłem a Dychto z której 
zwycięsko "wryszedł Wideł (2,02, ki, 
Drugi Dychto miał czas 203.6. Nią 
trzecim miejscu znalazł się Niemczyli» 
Bieg na 3.000 )o z przeszkodami roę 
zegrał się pomiędzy Bonieckim <• 
Biernatem. Biernat.trzymał się bardzo 
dzielnie i tylko minimalnie przegraj 
osiągając czas 10,09,2, podczas gdy 
zwycięzca przerwał taśmę mając czas 
10,08,4. Na dalszych miejscach byW 
Fervniec, Krzesiński, b-cia WięckO;. 
wie i Smiertek. W rzucie osZTzepem 
(49'75), Adamczykiem (46.88) i Sękowy 
skim (46.44).

Bieg na 100 tu pań przyniósł ładny; 
sukces Moderównej. Jej czas 12,6 sek, 
jest najlepszym wynikiem tegorocz.

. nym. Drugą była Hejducka (I2,9j 
’ przód Słomczewską (12,9), Gorzków» 

ską (13,0) j Białkowską (13,6). W 
skoku wzwyż pań .Mitan uzyskała wy*  
sokość 140 cm, podczas gdy jej wazy^ 
stki» współzawodniczki, a to: 76ow*a

JGtgg rtalsay na s?r,
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RozgiiW. s ujście 
do Ligi rozpoczęte

W ub. niedzielę, rozpoczęły się roz­
grywki o wejście do I-szej i II-giej 
ligi. Wyniki uzyskane są następu­
jące:

GRUPA I.:

Chełmek - Polonia (Przemyśl) 
5:0 (1:0)

Mistrz krakowskiej klasy „A" od­
niósł bezapelacyjne zwycięstwo nad 
drużyna przemyską. W pierwszej po­
łowie po wyrównanej grze, Chełmek 
zdobył prowadzenie ze strzału Zator­
skiego III. Po przerwie, drużyna kra- 
kowska całkowicie opanowała pole, 
strzelając dalsze bramki przez Mar- 
caka, .^atorskiego III, Obtułowicza i 
Zatorskiego III.

Sędziował p. Madej (Lublin).

RKS Zagłębie Skra • 
(Częstochowa) 1:2 (1:0)

Wynik tego meczu rozegranego w 
Dąbrowie Górniczej jest nielada nie­
spodzianką. Zagłębie bowiem typowa­
no ogólnie jako faworyta. Tymczasem, 
zawodnicy Skry, pokazali „pazurki" 
i wywieźli z obcego terenu 2 cenne 
punkty. Bramki dla zwycięzców zdo­
byli: Bulski i Jędrzejewski — dla po­
konanych Tajchman.

Sędziował Nowak z Bytomia.

GRUPA II.:

Pomorzanin-Szombierki 2.1 
(2:0)

Zwycięstwo gości całkowicie zasłu­
żone. Bramki dla nich strzelili Mał­
kowski i Kamiński. Po przerwie, go 
spod arze zdobyli honorowy punkt ze 
strzału Czepionki.

Sędziował Chycki z Zagłębia-

Legia (Krosno) - BaiMon 3:2 
(2:1)

W tym meczu, również przewidy­
wano zwycięstwo drużyny katowic­
kiej, jednak Legia nie pozwoliła prze­
ciwnikowi wywieźć ze swego terenu 
choćby jednego punktu. Bramki dla 
niej strzelili: Bełczyszyn (3), dla Bail- 
donu Cichy i Szymura.

Sędziował Kulczyk (Tarnów).
GRUPA III.:

Gwardia (Szczecin)-Pafawag 
(Wrocław) 2:1 (0:0)

Zwycięstwo zawdzięczają szczeci- 
niagy lepszej dyspozycji strzałowej 
swych napastników. Obie bramki zdo­
był dla nich Matyskiewicz. Honorowy 
punkt dila Pafawagu zdobył Jeszke.

Ostrovia - Ratlomiak 2:2 (2:2)
Wynik został już ustalony do prze­

rwy, kiedy to Młynarek i Sikora zdo­
byli 2 bramki dla Ostrovii, zaś rado- 
miacy wyrównali kolejno przez pra­
wego i lewego łącznika. Po przerwie, 
przewaga Ostrovii nié dała efektu 
bramkowego dzięki dobrze grającemu 
bramkarzowi gości.
GRUPA IV.:

Ognisko (Siedlce) - „Wici“ 
(Białystok) 4:2

PTC-Gwardia (Kielce) 0:0 
(0:0)

Mimo wysiłków obu drużyn, mecz 
zakończył 6ie bezbramkowo. Poziom 
słaby.

GRUPA V.:

Łechia (Gdańsk) - Gwardia 
(Olsztyn) 7:2 (4:0)

Gdańszczanie rozgromili słaba dru­
żynę olsztyńską.

Sędziował Stachowiak (Grudziądz).

Lublinianka - Bzura 
(Chodaków) 2:2 (2:2)

Mecz 2-ch pretendentów na mistrza 
grupy, zakończył 6ię wynikiem remi­
sowym.

Bramki strzelili: dla Lublinianki — 
Malinowski i Różyłło, dla Bzury: obie 
Łankowski.

AKSWidiew 
1:0 (1:0)

W jedynym jieczu ligowym roze­
granym ub. tygodnia w Chorzowie, 
drużyna gospodarzy odniosła nikłe 
zwycięstwo nad outsiderem tabeli Wi­
dzewem. Niski wynik tłumaczy się 
. lekorzystnymi warunkami atmosfe­
rycznymi, a mianowicie ulewnym 
deszczem, który uniemożliwić Śląza­
kom akcie ofensywne. Jedyna bramkę 
«trzellł Cholewa.

Sędziował Wójcik z Wrocławia.

Kraków wita kolarzy
„Tour de Pologne* 6
br. rozpoczął się 
kolarski dookoła 
Pologne", Udział 
najlepszych szo-

Dnia 22 czerwca 
gigantyczny wyścig 
Polski — „Tour de 
w nim wzięli obok 
sowców polskich także kolarze zagra­
niczni — Szwedzi, Czesi i Węgrzy. 
Trasa wyściąu prowadząca z Warsza­
wy przez Olsztyn, Gdynię, Słupsk, 
Szczecin. Poznań, Wrocław, Bytom, 
Kraków, Częstochowę i Łódź do mety 
w Warszawie, pozwala uzmysłowić 
sobie wysiłek włożony przez spółdz. 
Wydawn. „Czytelnik" przy organiza­
cji tej pięknej imprezy i z uznaniem 
należy podkreślić jego piękną inicja­
tywę.

Jak już jest powszechnie znane, po 
siedmiu etapach wyścigu prowadzi 
drużynowo Polska I przed Polska W 
i Szwecją. W klasyfikacji indywidual­
nej zaś pierwsze miejsce należy rów­
nież do Polaka Wójcika. Wielką nie­
spodzianką było wycofanie się zawo­
dów poważnych kandydatów na za­
jęcie pierwszego miejsca Polaka Ka- 
piaka i Szweda Olle Perssona. Podob­
no Szweda „pokonały" nasze „polskie- 
drogi".

W poszczególnych etapach klasyfi­
kacja miała następujący wygląd: Na 
trasie Warszawa—Olsztyn zwycię­
stwo indywidualnie przypadłe w u- 
dziale Olle Personowi. Minął on me­
tę w Olsztynie, wyprzedzając tylko o 
pól koła Wrzesińskiego. Tuż za nimi 
przyjechała prawie równocześnie gru­
pa kolarzy w składzie: Kapiak, Czyż, 
Wandor. Stolarczyk, Wójcik i Rydmark 
(Szw.). W klasyfikacji drużynowej na 
pierwszym miejscu była Polska 
(21.01,20 godz.).

Na mecie drugiego etapu w Gdyni 
pierwszy zjawił się Wójcik. Trasa ta 
mająca lepsze drogi, a wynosząca ok. 
204 km. była pokonana przez biorą- 
cych udział w wyścigu kolarzy w cza­
sie nieco lepszym. Polska zatrzymała 
prowadzenie w klasyfikacji drużyno­
wej. Zwycięzca pierwszego etapu 
Person był na drugim miejscu.

Już jednak w następnym, trzecim 
etapie, którego meta znajdowała się 
w Słupsku, Szwed indywidualnie był 
znowu pierwszy, przed Wyglendą, 
Pletraszewskim, Olszewskim i Vaver- 
ką (CSR). Niespodzianką natomiast 
był wynik w klasyfikacji drużynowej. 
Zwycięstwo bowiem odniosła Polska 
III, mimo, że osłabiona była przez wy­
cofanie się Kuderta (jeszcze w pierw­
szym etapie). Ze Słupska kolarze wy­
startowali do IVtego etapu na cięż­
kiej trasie Słupsk—Szczecin. W tym 
etapie wycofał się Olle Person z je­
szcze kilkoma zawodnikami. Na mecie 
pierwsi byli: Wrzesiński i Kapiak w 
jednakowym czasie (6.50,20 godz.). 
Trzecim był Szwed Widerwall.

Pi odpoczynku w Szczawinie, dalsza 
trasa wyścigu prowadziła kolarzy do 
Poznania. I tym razem sukces przy- 
padł w udziale Wrzesińskiemu, przed 
Vaverką j Keberie. Za nimi uplaso­
wali się Grzelak 1 Wójcik. Ten osta­
tni miał pecha, gdyż na kilkadziesiąt 
metrów przed metą, walcząc o pierw­
sze miejsce z Wrzesińskim, wywrócił 
się, zajmując ostatecznie 5-te miejsce. 
W klasyfikacji drużynowej trzy pierw­
sze miejsca zajęły trzy drużyny pol­
skie (Polska I, II i III). Przykry wy­
padek miał przed Poznaniem Kapiak, 
który zderzył się z Rzeżnickim i Bu­
kowskim, Co prawda przyjechał na 
metę, lecz już do następnego VI-tego 
etapu nie stanął.

Przed tournee na Ziemiach Odzyskanych
Team „B"-Team „A" 6:2 (2:2)

Mecz ten był próbą krakowskich 
orląt przed wyjazdem na Ziemie 
Odzyskane, gdzie rozegrają oni sze­
reg spotkań.

Składy drużyn:
TEAM A: Foryś (Piekło) — Mi­

chalik, Więcławek — Pawlikowski, 
Kasprzycki, Kaleta — Dwernicki, 
Urbańczyk, Wohlfinger, Boczarski, 
Rychlik.

TEAM B: Seyelhuber — Barnaś, 
Tomaszewski — Snopkowski, Du­
dek, Weska — Wawrzusiak, Wadow­
ski, Stadler E., Tomczyk, Wydmań­
ski.

W pierwszej połowie spotkania by­
liśmy świadkami szybkiej, ładnej 
i fair gry. Już wówczas zaznaczała 
Się lekka przewaga niebieskich 
(Team B), których lotny atak raz po 
raz zagrażał bramce przeciwnika. 
W drugiej połowie „niebiescy" przy­
gnietli już zdecydowanie białych 
(Team A), a ich napastnicy zdobyli 
wówczas 3 bramki ,zaś do zdobycia
4-tej  bramki, przyczynił się obroń­
ca Teamu A — Więcławek.

Przebieg gry: Początek meczu 
wcale nie wskazywał na porażkę i 
O dość wysoką „bfałvch". -Tuż w 
pierwszej minucie żjżywają n. 
prowadzenie, kiedy to po niefortun­
nym wybiegu Seyelhubcra. Wohl-

Zwycięzca tego etapu, kończącego 
się we Wrocławiu był Wyglendą 
przed Olszewskim, Kjell Perssonem, 
Rzeżnickim i Wrzesińskim.

Po sześciu etapach „Tour de Polo- 
gne" indywidualnie prowadzi Wójcik 
(35.12,29 godz.), 2) Wrzesiński (35,14,20 
godz.), 3) Pietraszewski (35,33,53 godz.)
4) Rydmark (Szwecja — 35,43,50 g.),
5) Madi (Węgry — 35,48,51 godz.), 6) 
Vaverka CSR), 7) Stolarczyk, 8) Rzeż­
nicki, 9) Widerwall (Szwecja), 10) Na­
pierała.

W klasyfikacji drużynowej prowa­
dzi Polska I (105,54,14 godz.), 2) Pol­
ska II (107,13,47 godz.), 3) Szwecja 
(107,17,07 g), 4) Polska III (108,34,20 
godz.), 5) Czechosłowacja (109,35,33 
godz.).

Zwycięzcą VII-mego etapu (Wro­
cław—Bytom) „Tour de Pologne“ 
został Pietraszewski. Tuż za nim 
znalazł się Wójcik, będąc gorszy d 
kilkanaście sekund. Wójcik przez 
zajęcie drugiego miejsca umocnił 
swą pozycję leadera wyścigu.

Po siedmiu etapach wyścigu kla­
syfikacja indywidualna 
wia się następująco:

1) Wójcik — 40,01,17 
Wrzesiński • 40,21,53
Pietraszewski — 40,22,26

przedsta-

2)
3)
4)

godz.; 
godz.; 
godz.;

Mistrzostwa pływackie Krakowa
W dniach 28 i 29 bm. odbyły się 

na pływalni Stadionu Miejskiego 
letnie mistrzostwa pływackie okrę­
gu krakowskiego w klasie I z u- 
działerh zawodników Cracovii, Wi­
sły i AZS-u.

Przy ocenie wyników trzeba wziąć 
pod uwagę fakt, że zawodnicy 
przed mistrzostwami prawie nie 
trenowali. Również warunki atmo­
sferyczne wpłynęły w dużym sto- 
nip na ich poziom.

Poniżej podajemy szczegółowe 
wyniki w poszczególnych konku­
rencjach:
Poniedziałek:
400 m. styl. klas, panów: 1) Ja-

Starsi panowie na boisku

Polska (oldb.) - Kraków (oldb.) 2:1 (2:0)
Mecz weteranów polskiego foot- 

balu ściągnął na boisko Cracovii o- 
koło 2.500 widzów.

Dawne gwiazdy piłkarskie tej 
miary co Martyna, Bator, Koźmin, 
Pająk czy inni, pokazali swym 
młodszym kolegom jak się grać po­
winno, ażeby odnosić sukcesy. Chwi­
lami zdawało się, że to nie są old- 
boys, ale zawodnicy w pełni swej 
formy, jak np. w chwili egzekwo­
wania przez Martynę 2 rzutów wol­
nych, z których jeden tylko mini­
malnie minął cel.

Do wtorkowych zawodów stanęły 
obie drużyny w następujących ze­
stawieniach:

POLSKA: 
Martyna —
Styczeń — Bator, 
Kowalski. Adamek.

Koźmin — Pająk, 
Gieras, Chruściński, 

Żmuda, Łańko,

finger posłał piłkę do siatki. Jed­
nakże „biali" niedługo cieszyli się 
sukcesem, gdyż już za 5 minut ich 
przeciwnicy zdobyli wyrównanie. 
Wawrzusiak podciągnął pod bram­
kę — strzelił ostro, a piłkę odbitą 
od bramkarza Wydmański dobił do 
bramki. Następuje okres bezbram- 
kowy, trwający blisko 2Q minut.

Prowadzenie dla Teamu B zdoby­
wa następnie Tomczak. W 35-tej 
min. „biali“ wyrównali. Znów szyb­
ki Wohlfinger wykorzystał niepew­
ny wybieg bramkarza.

Po przerwie, w 6-tej min. sędzia 
dyktuje rzut karny przeciwko tea­
mowi A, którzy został wykorzysta­
ny pewnie przez Wawrzusiaka. Za 
ll-cie minut „niebiescy“ prowadzą 
już 4:2. Tym razem zastępujący 
Forysia Piekło, spóźniwszy się nie­
co, kapituluje przed strzałem Stad- 
lera. 5-ta bramka dla Teamu B jest 
’zielem Więcławka który nie zau­
ważywszy wybiegu Piekły, główką 
skierował piłkę do własnej bramki. 
Wynik ustalił Wawrzusiak.

W zasadzie musimy przyznać, że 
aczkolwiek zdarzały się 
niezbyt udano, to jednak 
moly starały się siana- na 
ści zadania.

Sędziował Połaniecki.

zagrania 
oba ze- 
wysoko-

Rydmark — 40,39.35 godz.; 5) Ma­
di — 40,42,36 godz.; 6) Vaverka, 7) 
Rzeżnicki, 8) Widerwall, 9) Napie­
rała, 10) Stolarczyk.

W klasyfikacji drużynowej Pol­
ska I utrzymuje nadal pierwsze 
miejsce.

Z Bytomia kolarze startują do 
Krakowa, gdzie w dniu dzisiejszym 
na torze kolarskim Cracovii zoba­
czymy uczestników „Tour de Po­
logne" na mecie VIII-mcgo etapu.

Co mówią te cyfry?
Że po 7-miu etapach ze stawki 

72 kolarzy jedzie mniej niż poło­
wa. Jednym nie dopisały siły fi­
zyczne, innych zmusiła dd zrezy­
gnowania z dalszego wyścigu kon­
tuzja — a wielu poodpadało nie 
mogąc nadążyć w naprawie, sprzę­
tu (gumy) względnie tracąc na na­
prawę tak wiele czasu, że prze­
widziana regulaminem godzina o- 
kazała się za krótka.

ALE CYFRY I WYNIŃI MÓ­
WIĄ JESZCZE CO INNEGO. Że 
mamy czołową stawkę kolarzy 
polskich na których można pole­
gać. Nie są to „nowe“ nazwiska. 
Wójcik, Wrzesiński, Rzeżnicki, Pie- 

kubowski (Cr. — 5,59,9); 2) Ciężki 
(W — 6,05,8); Kornecki (Ćr — 
6,18).

20) m. styl. klas, pań: 1) Dobra­
nowska (Cr. — 3,43,3); 2) Górska
(W. — 3,50,3); 3) Dawidowska
(Cr. — 3,56,9).

100 m. styl, grzbiet, panów: 1) 
Kękuś (W. — 1,22,1); 2) Kita (Cr.— 
1,27,8); 3) Grzebiel (1,32).

200 m. styl. klas, panów: 1) Ko­
walski (W. — 3,25,6); 2) Juchowski 
(Cr. — 3,28).

100 m. styl. dow. panów: 1) Pa- 
czowski (AZS — 1,12,6); 2) Bajch
(W — 1,21).

300 m. styl, zmiennym pań: 1)

KRAKÓW« Szumieć (Pawłowski) 
— Piątek, Jesionka — Seichter, 
Wilczkiewicz, Strycharz — Ziemiań­
ski, Wójcik, Kempiński (Kożuch), 
Grabka, Danz I. (Nowsk).

W pierwszej połowie zawodów 
przewagę miał zespół Polski, który 
w tym czasie zdobył prowadzenie ze 
strzałów Batora i Łańki. Natomiast- 
po przerwie, Oldboye Krakowa nie 
chcieli dać jeszcze za wygraną i z 
kolei przygnietli swego przeciwnika. 
Mieli oni nawet okazję do wyrów­
nania, niestety. Ziemiański nie tra­
fił do pustej bramki. Honorowy pkt. 
dla Krakowa uzyskał w 10-tej min. 
po przerwie Grabka.

Musimy zaznaczyć, że gra prowa­
dzona była w dość szybkim, jak na 
oldboy‘ów tempie.

Sędziował Danz II.

lipca.
Byt., Nowa-

Bukowski z

Hajdukach,

OBSADA SĘDZIOWSKA 
ZAWODÓW LIGOWYCH
W dniach 4 i 8

Cracovia—Polonia 
Itowski z W-wy.

Garbarnia—AKS, 
Radomia.

Ruch—Wisła w 
Sperling z Łodzi.

Legia—Widzew w W-wie, Kuc 
i Zagłębia.

Warta—Polonia (W-wa), inż. 
Olewski z Krakowa.

ŁKS—Rymer w Łodzi, Cerba z 
Poznania.

Tarnovia—ZZK . w Tarnowie, 
lwiątek z Zagłębia.

8. VII.
Cracouia—ZZK w Krakowie, 

Warzecha z Opola.
Warta—Ruch w Poznaniu, Ale­

ksandrowicz z W-wy.

Jugosławia-Albania 0:0
Mecz hokeja na trawie, rozegrany 

między zespołami Francji i Belgii, za­
kończył się zwycięstwem Belgów.

Pierwszy mecz Jugosławii w ramach 
-ozgrywek o puchar bałkańsko-środ- 
cowo-europejski. zakończył się bez- 
iramkowo. Drużyna jugosłowiańska 
nagrali ■słsJrM. niż •normalnie Po tym 
"łączu wysunęia o,ę w .a
' eli rozgrywek na 5-te miejsce przed 
Bułgarię i Czechosłowację. 

traszewski, Wyglendą, Bukowski, 
Olszewski to nasza kiasa. Jeśli nie 
zmoże ich 
dnie jeśli 
poważna 
czołówka 
łówką w 
również w _ _ 
ścig obecny wygra Polska zarów­
no w klasyfikacji indywidualnej 
jak i zbiorowej. Nazwiska Ryd- 
marka, Wawerki, Madi‘ego. Per­
ssona II i in. jeszcze bardziej u- 
wypuklą ten sukces, zdobywany 
twardą, zażartą i nieustępliwą 
walką w ciągu 2-ch tygodni i na 
przestrzeni przeszło 2.000 km od 
serca Polski, Warszawy przez War­
mię, morskie nasze porty, ziemię 
Lubuską, Ziemie Odzyskane, Kra­
ków, Częstochowę i Łódź.

Będziemy jeszcze dużo pisać o 
tym wyścigu. Będziemy pisać o 
wspaniałej jego organizacji, o en­
tuzjazmie i karności tłumów 
wzdłuż trasy o wielu momentach, 
zasługujących na specjalne uzna­
nie i podkreślenie. Dziś, kiedy w 
stolicy duchowej Polski, gościmy 
kolarzy, znanych dzięki „Tour de 
Pologne“ jak długa i szeroka na­
sza ojczyzna — ograniczymy się 
tylko do złożenia życzeń przed 
końcowymi 3-ma etapami:

NIECH KAŻDY Z WAS BĘ­
DZIE ZWYCIĘZCĄ. Bo zwycięz­
cą nie zawsze jest ten, który pier­
wszy przybywa na metę.

(hs)

„seria defektów“ wzglę- 
nie wyeliminuje“ jakaś 
kontuzja wówczas ta 
będzie nie tylko czo- 
„Tour de Pologne“ ale 
kolarstwie polskim. Wy-

Dofrra-
Górska 
(Cr. —

dow. panów:
— 1,08); 2)

3) Ciężki (W

1) Ja- 
Kękuś

Dobranowska (Cr. — b‘,34,7); 3)
Górska (W — 6,34,9); 3) Drozdow­
ska (Cr. — 6,43,3).

300 m. styl, zmiennym panów: 1) 
Jakubowski (Cr. — 4,51,2); 2) Kę- 
kuś (4,53); 3) Kornecki (Cr —5,35).

50 m. styl. dow. juniorów: 1) Be- 
liczylc (Cr. — 0,39,5).

4j{100 m. styl. dow. pań: 1) Wi­
sła I (7,14,3); 2) Craccvia I (7,43,5); 
3) Cracovia II (9,14).

3X100 m. styl, zmiennym pa­
nów: 1) Wisła I (4,05,9); 2) Craco­
via I (4,17,5); 3) Cracovia It, (4,30,7).

Wtorek:
100 m. styl. klas, pań: 1) 

nowska (Cr. — 1,44); 2) 
(W — 1,49); 3) Drozdowska 
1,50).

100 m. styl, i 
kubowski (Ćr - 
(W — 1,08,8); 
1,11,1).

100 m. styl. | 
branowska (Cr. 
czyk (W — 1,50); 
1,52).

4X200 m. panów: 1) Cracovia I 
(Kita, Kosibowicz, Jakubowski, Kor­
necki); 2) Wisła II.

3X100 m. pań: 1) Cracovia I 
(Dobranowska, Drozdowska, Pola- 
kówna); 2) Wisła I.

100 m. stylem klas, panów: 1) 
Kowalski (W — 1,29,5); 2) Jucho- 
wski (W — 1,36).

100 m. styl. dow. pań: 1) Flor­
czyk (W — 1,30); 2) Polakówna
(Cr. — 1,46); 3) Drozdowska (Cr. — 
1,48).

200 m. styl. dow. panów: 1) Ja­
kubowski (Cr. — 2,43,4); 2) Korne­
cki (Cr. — 2,45). (J. C.)

grzbiet. pań: 1) Do-
1,48.8); 2) Flor-
3) Kühn (W —

AZS - AKS 8:8 (3:3)
- Akademicy krakowscy odnieśli 
duży sukces, remisując na własnym 
boisku z mótrzem Polski szczypiór- 
niaka zwłaszcza, jeżeli się zważy, że 
wystąpili oni w mocno osłabionym 
składzie, tj. bez Jakubika, Kozdró- 
ja i Obuchowicza. Ostatnie 20 minut 
gry grali w 10-kę, bez Lipińskiego, 
który dostał skurczu nóg.

Atak chorzowian w obecnej chwi­
li to sami indywidualiści, którzy 
niejednokrotnie zwlekali ze strza­
łem, nie wystawiając kolegów.

W tych warunkach, wywiezienie 
jednego ^ennego punktu z Krakowa 
muszą uważać oni też za pewnego 
rodzaju sukces.

Akademicy krakowscy grali b. 
ambitnie, prowadząc przez cały czas 
spotkania grę otwartą, która poza 
tym była żywą, równorzędną i in­
teresującą.

W drużynie akademickiej należy 
przede wszystkim wyróżnić Bahra. 
Galickiego i Paszkowskiego, nato­
miast w AKS-ie, braci Thielów i 
Fabera.

Bramki zdobyli dla AZS-u: Ga­
licki 5, Bielski, Bahr i Lipiński po 
1, — zaś dla AKS-u: Thiel II i Fa­
ber po 3, a Krawczyk i Giirtler 
po 1.

Sędziował dobrze Muszyński z 
Poznania.

JOE LOUIS NIEPOKONANY
W Nowym Jorku odbył się mecz 

bokserski o tytuł mistrza świata 
wszechwag pomiędzy obrońcą tytułu 
mistrzowskiego słynnym Joe Louisem 
i Walcottem. Zwyciężył w 11 rundzie 
oe T.r>uis nokautując swegę przeciw­

nika. To walce Louis miał oświaidoayć, 
że wycofuje się ze s-poirtu. Tak więc 
tytuł mistrza świata byłby opw.Aibijjy.
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Pod oiimpijsktai 
sztandaren
(Dokończenie ze sir. 1-szej

kowa, Janiszewska, Peskówna, Kwin­
ta i Bulżanka — 125 cm.

V.7 biegu na 400 m przez płotki pa­
nów jedynym przeciwnikiem Puzia 
był b. mistrz Polski — Gąsowski. 
Okazało się. że nie jest on jeszcze 
łatwy do pokonania. Czas Puzia —
50,1 był tylko o 0,3 eek. lepszy od 
czasu Gąsowskiego. Wreszcie nastąpił 
bieg na 1.500 m do 10-boju. Na starcie 
stanęli dwaj ,,rywale" Adamczyk i 
Gięrutto. Wygrał Adamczyk (5,00,8), 
zwyciężając dzięki temu w 5 konku­
rencjach dziesięcioboju. Uzyskał on 
3 103 pkt. zaś Gięrutto — 3 149 pkt.

Eliminacje zostały zakończone bie­
gami sztafetowymi 4X100 pań i pa­
nów. W obu wypadkach zwyciężyła 
sztafeta obozu oiimp. w składzie: Pa­
nie — Mitan Słomczewska, Moderó- 
wna, Hejducka. Panowie — Kiszka, 
lipski, Widerski, Buhl. Czas pań —
51,3, panów — 44,2. ,

Po zawodach prezes KOŹLA dr Mo­
ro« podziękował uczestnikom za ich 
wysiłki, po czym Tozdano nagrody dla 
najlepszych zawodników i zawodni­
czek. Zdobywcami ich byli: Nowako- 
wa. Mitan, Adamczyk i Kiszka.

Rozgrywki o wejście do Klasy „A"

Wołania—Łobzowianka 
1:1 (1:1)

W ulb. czwartek na boisku Wo-lanii 
rozegrano mecz z cyklu rozgrywek o 
wejście do klasy „A". Zawody przy­
niosły pa zaciętej grze wynik nieroz­
strzygnięty. Do powyższego spotka­
nia wystąpły drużyny w następują­
cych składach:

Wołania: Paciorek — Augustyn, 
Kużma II. — Dmytruk, Hymczak, Au­
gustyn II. — Ziętara, Kuźnia, Opry- 
sko, Liszka, Bania.

Łobzowianka: Kluska — Murzyn, 
Wietanek — Moszczyński, Pawlikow­
ski, Gielig — Jabłoński, Iwański, Pi. 
szka, Malicki, Wydmański.

Drużyna Łobzowianki, która tydzień 
temu poniosła porażkę na własnym 
boisku z Bieżanowianką, wyszła z peł­
ną wolą zrehabilitowania się, co po­
deści jej się udało. Wynik remisowy 
wywiezony z gorącego terenu Woli 
Ducfhackiej, trzeba uważać za sukces. 
Na wstępie musimy z bólem zazna­
czyć, że publiczność tamtejsza, jest 
nlesportoWo wychowana j zachowuje 
się niestosownie. Publiczność ta nie 
chce widzieć ani słyszeć żadnych za­
rządzeń sędziego na niekorzyść ich 
drużyny, wznosząc złowrogie okrzyki 
pod adresem sędziego głównego jak i 
sędziów liniowych. Na 5 minut przed 
końcem, wybuchła „bomba", kiedy to 
Wołania z widocznego a już wcześniej 
odgwizdanego spalonego przez dobrze 
sędziującego sędziego Kolbera zdoby­
ła bramkę 1 to nie uznaną. Doszłoby do 
pobicia sędziego liniowego, gdyby nie 
interwencja milicji i porządkowych, 
którzy to po? prostu siłą musieli usu­
wać publiczność za obfęb boiska.

Z przebiegu Bieczu mu6imy tylko 
Jfcy 'a zanotować, że grano ambitnie i 
walczono zaciekle o każdą piłkę, przy 
8c .kiej przewadze Łobzowianki. Bram­
kę dla Wołanij zdobył Kuźnia, a dla 
Łobzowianki Jabłoński. F. K.

B ieżanowianka—Wołania 
2:1 (1:0)

Mecz ten rozegrany na stadionie 
aportowym w Bieżanowie przy obec­
ności 3 tysięcy widzów, po grze sto­
jącej na dobrym poziomie, przyniósł 
szczęśliwe raczej, niż zasłużone, zwy­
cięstwo gospodarzy. Drużyna bieża- 
nowska, która miała do przerwy zna­
czną przewagę, nie wykorzystała jej 
cyfrowo, albowiem napastnicy jej u- 
parli się w bezproduktywnym wózko­
waniu, nie strzelając na bramkę. X tu 
trzeba wyróżnić obronę Wolanii, któ­
ra choć grała ostro, a raczej za ostro 
(czego dowodem była kontuzja naj­
lepszego napastnika bieżanowskiego 
Wcisły), swą ofiarną grą nie dopu­
ściła do swobodnego strzału groźnych 
napastników Bieżanowianki. W dru­
żynie bieżanowskiej, najlepszą forma­
cją są linie defensywne, Twardy i 
nieustępliwy Chmielowski, szybki i 
wszędobylski Groblicki i Zaleński ~~ 
to mur nie do przebycia, W ataku 
Bieżanowianki zadowolił Wcisło (do 
chwili kontuzji) i Kolasa oraz Rad­
wan. W Wolanii, możemy wyróżnić 
poza obroną bramkarza Paciorka i Li­
szkę w ataku.

Przebieg gry: Grę rozpoczyna dru­
żyna Bieżanowianki huraganowymi a- 
takami na bramkę Wolanii. Napastni­
cy jej ociągją się ze strzałem i nie 
wykorzystują 100% pozycji. Jedyną 
br ,’nkę do przerwy zdobył Kolasa, po 
pTirrwie stroną atakującą jest Wolo- 
aia. Uzyskuje ona wyrównanie z rzu­
tu uarnego, który egzekwował Liszka. 
V' ostatnich minutach następuje zryw 
!i eżanowiąnki. co w rwwltecf*  deje 
tn ze strzału Kolasy prowadzenie a 

sadzem zwycięstwo.
Sędziował b. dobrze Pałka. F. K,

I '( A' ® * © D Hto mówi o eliminacjach 
prezes KOZŁA, dr. Moroz

Niestrudzonego gospodarza tej wa­
żnej imprezy, prezesa KOŹLA dr Mo­
roza naprawdę trudno było gdzieś 
„dopaść". I wcale nie jest to dziwne! 
Cały trud zorganizowania zawodów 
spoczywał na „Jego głowie". Bliższych 
szczegółów dowiedzieliśmy się z roz­
mowy, jaką nasi przedstawiciele z 
nim przeprowadzili.

Dr Moroz przedstawił nam ogrom­
ny wysiłek, jaki został włożony przez 
KOŹLA przy, przygotowaniu Stadionu 
na przyjęcie naszych czołowych lek­
koatletów. Wysiłek ten opłacił się. 
Obecni na zawodach delegaci PZLA 
i innych okręgów dali wyraz swemu 
uznaniu, orzekając, że nigdzie w Pol­
sce takie; organizacji nie widzieli". 
Co prawda, jak stwierdził dr Moroz—- 
publiczność trochę nie dopisała, spe­
cjalnie w pierwszym dniu zawodów, 
jest to jednak po części wytłumaczo­

Stalowe „rumaki1* na żużlu
W ub niedzielę już w godzinach 

rannych potężny warkot motorów, 
nieokiełzanych tłumikami był dla 
licznych amatorów sportw motocy­
klowego zwiastunem pełnych emo­
cji i silnych wrażeń zawodów. Wy­
ścig ten pasjonował krakowian z 
tego względu, że pierwszy raz od 
powstania toru żużlowego Wisły, 
mieli nań startować renomowani 
zawodnicy. Niestety z zapowiedzia­
nych mistrzów zjawił się tylko Jan­
kowski i triumfował niepodzielnie 
w popołudniowych zawodach. Ani 
zapowiedziany Mieloch, którego ma­
szyna nie jest jeszcze przystosowa­
na do wymogów toru żużlowego, ani 

Mistrz CSR^Netuka 1 - pokonany

Cracovia-SK Batov 8:8
r Po długiej przerwie bokserzy 

biało-czerwonych znowu wstąpili 
na „wojenną ścieżkę", rozgrywa­
jąc spotkanie z doskonałą ósemką 
mistrza Moraw. Wynik remisowy 
jest dużym sukcesem zawodników 
Cracovii i dowodzi, że mimo t. zw. 
martwego sezonu nie opuszczają 
orni treningów.

Dla reprezentacji v-mistrza o~ 
kręgu punkty zdobyli doskonały 
jak zwykle Stysiał i szybki Ra- 
pacz, a dalsze zwycięstwa przypa­
dły w udziale Ślązakom, Nowarze 
i Paterokowi, którzy wzmocnili 
skład drużyny krakowskiej. Naj­
ładniejszą walkę stoczył przedsta­
wiciel wagi półciężkiej Nowara, 
który wypunktował mistrza CSR. 
Netukę I. Walka ta to było zmaga­
nie się dwóch bardzo dobrych tech­
ników, która nie obfitowała w 
przypadkowe, lecz, gruntownie ob­
myślane ciosy. Z drużyny gości 
najlepiej podobali się oprócz Ne- 
iuki, Gertner w koguciej i Obid w 
Średniej. Techniczne wyniki walk:

W. musza: Dvorzacek—Wszołek. 
Zwycięża lepszy technicznie i ma­

Znu odif towtfr&yskie 
CZARNOCHOWICE—WIECZYSTA 

6:4 (4:2)
Drużyna Wieczystej wystąpiła do 

tych zawodów bez Nocka i poniosła 
niezasłużoną porażkę z drużyną 
C-klasową. Goście przewyższali te­
chnicznie gospodarzy, którzy tylko 
zagrali b. ambitnie. W zespole Czar- 
nochowic wyróżnił się bramkarz 
Wesołowski, który wyłapywał nie­
bezpieczne strzały napastników 
Wieczystej,

Sędziował p. Bielecki.
PODGÓRZE—SKAW1NKA

Rozegrane towarzyskie spotkanie 
w Skawinie po grze stojącej na do­
brym poziomie, zakończone zostało 
nikłym ale zasłużonym zwycięstwem 
drużyny krakowskiej.

Jedyną bramkę dnia uzyskał Pau- 
czyński.

Sędzia b. dobry.
Z. K. S. SYNTETYKA (OŚWIĘCIM) — 

FABLOK 3:1 (2.0)
W towarzyskich zawodach rewan­

żowych zespół Fabloku będąc techni­
cznie bardzo dobry w polu, nie był w 
etanie praałemać formacji defensyw­
nej drużyny oświęcimskiej. Syntetyka 
dyspo- wała berdzc szybką trójką a- 
taiku, b.-a TO-zstrzygnlę.ła zawady na 
swoją .o.zyść,

25aoi yacami bramek dla Sywtetyki 
■ »ą. Głowacki (2) i Godzlszewski zaś 
’ cEi Fabloku Dworniczak.
‘ Sędziował obiekty wno' Adamcnyk. 

ne niezbyt korzystnymi warunkami 
atmosferycznymi.

Rozmawiając o osiągniętych wyni­
kach można wyczuć, że nasz rozmów­
ca jest z nich zadowolony. Zapytany 
wręcz, jaka jest jego ocena zwodów, 
odpowiada bez wahania: „wyniki są 
dobre". Oczywiście trzeba wziąć pod 
uwagę, że wyniki niektórych konku­
rencji nie odpowiadają możliwościom 
tego czy innego zawodnika ze wzglę­
du na nieprzewidzianą i nieusuwalną 
przeszkodę w postaci porwistego 
wiatru, który utrudniał biegi na dłuż­
szych dystansach. (Skarżył się zresztą 
na to „poszkodowany" właśnie przez 
wiatr Puzio). Dr Moroz dużo obiecuje 
sobie po Adamczyku i sądzi, że ten 
zawodnik ma wszelkie dane, by stań 
się na olimpiadzie groźnym przeciwni­
kiem zagranicznych lekkoatletów. 
Skoro zaś mowa jest o przyszłej olim­

Pierchała, który nie uleczył jeszcze 
swego „kontuzjonowanego“ Nortona, 
nie zjawili się na starci*.  Także 
Draga z Pogoni i Polak nie stawili 
się w ..żużlowe szranki“. Z zawodni­
ków krakowskich zabrakło Goła- 
czewskiego i Blachaczka, któremu 
kompresor wybitnie przeszkadza do 
współzawodnictwa z maszynami po­
zbawionymi tego urządzenia.

Jak już wspomnieliśmy, zdobywca 
- złotego medalu triumfował niepo­

dzielnie. Wygrał on nie tylko bieg 
w kategorii ponad 350 com na swo­
jej chyżej Rudgy, ale także usta­
nowił nowy rekord toru czasem 2,08, 
który dotąd należał do Pierchały

jący większy repertuar ciosów
Czech. W w. kogueiej Przybylski j 
ulega dobremu technikowi Gert- 
nerowi. W w. piórkowej mistrz 
CSR. Bina wygrywa niesłusznie z 
Baranem. Ten ostatni mający zale­
dwie parę stoczonych walk na 
swoim koncie, dzielnie przeciwsta­
wił się mistrzowi, mając przewagę 
w drugiej rundzie, także finisz na­
leżał do niego. Remis byłby tu bar­
dziej odpowiedni. W w. lekkiej Fra- 
splr poddaje się w II rundzie do­
skonałemu Stysiałowi, unikając 
nokautu. W półśredniej Rapacz 
nokautuje prawym sierpem w III 
rundzie Krclię, który kilkakrotnie 
był na deskach. W w. średniej Li­
bid pokonał Bereźnickiego w naj­
brzydszej walce dnia. W w. pół­
ciężkiej Nowara, mistrz okręgu 
śląskiego, pokonał Netukę I. W w. 
ciężkiej Paterok zwyciężył Netukę 
II, mimo, że sam był blisko nokau­
tu w I rundzie.

Sędziowali na zmianę w ringu 
i na pkty: Fedorowicz (Śląsk) i 
Welecky (CSR); także punktował 
Bittmar (Kraków) i Zmonek(CSR).

(J)

Klasa „C“ 
rozgrywki

Krakowska klasa „C" zakończyła 
swe rozgrywki- Jedynie w grupie II 
poz.dbtały jedne zawody do rozegrania 
pomiędzy RKS Czarni — KS Miechów. 
Tąp mecz zadecyduje, kto zdobędzie 
pierwsze miejsce, a zarazem kto bę­
dzie walczył o wejście cło (klasy „B".

W pazostaiłycmh grupach mistrzami 
są: Czarnochowice, Wolanka i Spotem,

Najcięższą przeprawę w swej grupie

MILICYJNY—RAKOWICZANKA 
4:0 (2:0)

Od tego spotkania zależał los Ra- 
kowiczanki. Wynik meczu zadecy­
dował o opuszczeniu przez nią kla­
sy „B“. Gra toczyła się niemal przez 
cały cza« ze zdecydowaną przewagą 
Milicyjnego, dla którego bramki 
zdobyli: Rogosz (2), Wohlfeiler i Ho- 
<lyń.

Sędziował Budziaszek.
Z. Z. K. SOŁA (OŚWIĘCIM) — Z. Z. K. 

(PIOTROWICE SI. > 4:1 (lsl)
Dobrze prezentująca się technicz­

nie C-klasoWa drużyna Piotrowic u- 
legła po pięknej i szybkiej grze wtice. 
niiŁtraowi podokręgu chrzanowskiego. 
—’—.nu c. cllą zwyęiązcę. ■*
byij: Durak (2), Hutny i Nowotarski 
po I — dla pokonanych lewy łącanik. 

piadzie, pytamy się, kogo by, zdaniem 
dr .Moroza należało wysłać do Londy­
nu. Nasz rozmówca okazuje się pow­
ściągliwym i ostrożnym. Opierając się 
tylko na wynikach osiągniętych na 
eliminacjach w Krakowie, daje „pa­
szport" jedynie Adamczykowi i No- 
wakowej. (Szkoda, że nie mieliśmy 
możności oglądać w Krakowie nowo- 
upieczonego rekrdzisty Polski Łomow- 
skiego, który niestety nie przyjechał. 
Przyp. Red.).

Nie chcemy już dłużej zabierać cza­
su prezesowi KOŹLA, zadajemy jesz­
cze tylko jedno pytanie, a mianowi­
cie, czy który z lekkoatletów lub 
lekkoatietek krakowskich powinien 
wejść do ekipy olimpijskiej. Dr Mo­
roz w odpowiedzi iręe? z uśmiechem 
głową — „na razie nie". Mamy w 
każdym razie nadzieję, że na następna 
olimpiadę t.o już napewno.

(2,17,9). W wyścigu z wyrównaniem 
na 5-ciu okrążeniach toru (2000 m) 
nie tylko wyprzedził, ale zdublował 
większą część swoich konkurentów, 
osiągając czas 2,16 min. Pierwszy 
rekord toru na jedno okrążenie z 
lotnego startu też należał do niego, 
a uzyskał go czasem 23 sek. Sympa­
tyczny zawodnik Polonii, którego 
jazdę spontanicznie oklaskiwała pu­
bliczność wybijał się spośród innych 
wspaniałym opanowaniem maszyny 
i techniką jazdy. Jago wiraże i łat- 
dość, z jaką wyprowadzał maszynę 
z wielkiego nachylenia spotkały się 
nie tylko z podziwem laików, ale 
także i znawców. Z innych za­
wodników należy wymienić młodego 
Heńka, który w kategorii „mikro­
skopijnych“ maszyn (prowadził de- 
kawkę 130 ccm) i tym razem zwy­
ciężył, bijąc bezapelacyjnie swojego 
...ojca. W kategoriach o większym 
litrażu wybijał się Schiffer ze Ślą­
ska i Rechttl (Wisła), a także zwy­
cięzca biegu w kategorii do 350 cełn 
— Drabik z Garbarni.

W Katowicach poszło gorzej
Tenisiści rumuńscy po porażce w 

Warszawie rozegrali jeszcze jedno 
spotkanie z Katowicami, występu­
jąc tym razem pod firmą Bukaresz­
tu. W meczu katowickim szczęście 
nie dopisało Polakom, którzy prze­
grali zawody w stosunku 2:5.

Uzyskano następujące wyniki w 
poszczególnych spotkaniach: Caralu- 
Iis pokonał Niestroja 6:0, 6;4, 7:5. 
Jędrzejowska zdobyła pierwszy pkt. 
dla drużyny polskiej, bijać w 2 
setach Stanescu i 13:11. 7:5'. Viziriu 
wygrał z Bończakiem 6:3, 8:6, 9:11, 
6:4. W grze mieszanej Polacy odnie­
śli drugi sukces. Para Jędrzejowska 
—Skonecki wygrała ? parą rumuń­
ską Stanescu—Schmidt 6:4, 6:1. W 
grze podwójnej panów Caralulis i 
Schmidt pokonali Skoneckiego i 
Bratka 6:3, 6:1, 7:5. W ostatnim 
dniu zawodów Viziriu zwyciężył 
Niestroja 6:3, 6:3, 6:4, zaś spotkanie 
Caralulis—Kończak nie odbyło się 
z powodu niedyspozycji Polaka, a 
tym samym Rumun uzyskał pkt. 
v. o.

ukończyła
miała Wolanka, która w ub. roku w 
jesieni znajdowała się na drugim 
miejscu i miała trudną przeszkodę do 
zdobycia pierwszego miejsca w druży­
nie Tramwajarzy krakowskich którzy 
w tym sezonie lekko obniżyli swoje 
loty. Podobnie jak Wolanka, tak i 
Czarnochowice miały ciężką sprawę 
z drużyną Puszczy Niepołomickiej. 
Czarnochowice były w tym lepszym 
położeniu, że wszystkie mecze w tym 
sezonie mieli n<a 'własnym boisku, 
gdzie osiągnęli same zwycięstwa, a co 
w rezultacie dało im pierwsze miejsce.

W grupie IV drużyna krakowska 
Społem bez trudu zajęła pierwsze 
miejsce z różnicą 3 pktów nad drugim 
w tabeli Wawelem.

Drużyna Spółdzielcza jest najpoważ­
niejszym kandydatem w rozgrywkach 
o wejście do klasy „B".

MietBBOWfe grup przygotowują się 
solidnie do czekających ich wstęp- 

O puchar Kałuży
Rozegrane w Warszawie zawody 

piłld nożnej o puchar Kałuży po­
między Warszawą a Poznaniem 
zakończyły się nieoczekiwanym 
zwycięstwem gości w "Stosunku 3:2 
(3:1). Bramki strzelili . Anioła, Pol­
ką (karny) ' Czapmyk dla sswyeięz- 

| ców, a dla pokonanych Borowie­
cki j Szczurek.

jiych bojów o wejście do klasy „B‘ , 
które rozpoczną się w najbliższą nie­
dzielę. Która z nich wejdzie, jest za­
gadką. Poziom rywalizujących drużyn 
jest mniej więcej wyrównany

Poniżej podajemy tabelę klasy „C" 
po rozgrywkach:

F. K.

GRUPA I
1) Czarnochowice 12 21 51:7
2) Puszcza 12 20 37:13
3) GZKS. (Wieliczka) 12 18 36:28
4) Tonianka 12 8 13:27
5) OM TUR (Podgórski) tö . 5 10:25
6) Zryw (Kraków) 9 4 6:23
7) Zryw (Wieliczka) 9 0 3:32

GRUPA II
1) KobieęŁJika 10 15 28:18
2) PraegrflBal anka 10 13 30:18
3) Czarni 9 13 20:7
4) Miechów 9 13 24:12
5) Tęcza 10 3 ll:3r
8) Pychowianka 10 1 7:3 .

GRUPA III
1) Wolanka 14 25 58:10
2) Tramwaj 14 24 38:14
3) Ganowróa 14 17 29:28
4) Mydlniczanka 14 14 36:26
5) Chetaiianka 14 10 17:33
6) Wiśnicz 14 10 23:36
7) Wisła (Rzęska) 14 10 22:4
8) Orzeł (Piaski W.) 14 2 17:52

GRUPA IV
1) Społem 12 21 41:6
2) Wawel 12 18 38:15
3) Filmowiec 12 18 28:17
4) Kabel 12 12 23:25
5) Związkowiec 12 7 10:22
6) Bronowicki 12 5 12:46
7) Raba 12 3 10:31

Imprezy sportowe 
w Dniu Spółdzielczości
Z okazji Dnia Spółdzielczości Za­

rząd SKS Społem urządza igrzyska 
sportowe na boisku ŹZK Olsza w 
dniach 3 i 4 lipca br.

TERMINARZ IGRZYSK
3. VII. godz. 18: Spotkanie teniso­

we Olsza—Społem
4. VII. gedz. 10 — Dokończenie 

spotkania tenisowego i rozpoczęcie 
turnieju gier sportowych (siatków­
ka i koszykówka) przy udziale Ol­
szy, Społem, Zwierzynieckiego i Po­
cztowego.

Godz. 16 — Spotkanie w piłce no­
żnej Olsza II — Społem II.

Godz. 18 — Spotkanie w piłce no­
żnej Olsza I — Społem I.

Od godz. 16 — Dokończenie tur­
nieju gier sportowych.

, Klasa „B“
KROWODRZA—WIELICZANKA

3:2 (2:0)
I W ubiegłą niedzielę rozegrane zo­

stało zaległe spotkanie z cyklu roz-
' grywek o mistrzostwo lcl. „B“. Wie- 
■ liczanka do tego spotkania wystąpi­

ła w składzie rezerwowym 1 zasłu-
; żenie przegrała. I znów musimy po- 
' dać z bólem o niesportowym za- 
i chowaniu się publiczności wielic­

kiej. Z przebiegu gry, widoczna 
przewaga Krowodrzy, zaznaczona 
zdobytymi bramkami przez najlep­
szych zawodników Zugaja. Rajtara 
i Czernego. Dla Wic-liczanki punkty 
zdpbyli Ochoński i Kunysz.

Sędziował Rogowski b. dobrze.

SPAR1A MISTRZEM PIŁKARSKIM 
CZECHOSŁOWACJI

Mistrzostwo piłkarskie Czechosło­
wacji zdobyła w bież roku drużyna 
Sparty, po ostatnim zwycięstwie na 

! Ziliną 7:2 (2:1). Za nią uplasowały sio 
Slavia, Bratislava i Bohemians.

AUSTRIA—POLSKA 2:0 (2:0).
Rozegrany w Poznaniu mecz hoke. o 

na trawie o puchar śtodkowo-europf 
ski. przyniósł zwycięstwo Austrii, d... 
której bramki strzelili Bran del i Koral.

Sędziowali: Zieliński (Polska) 
Ordogh (Austria)

WIEDEŃ—POZNAN 4:0 (2:0)
Drugi mecz reprezentacji austriac­

kiej hokeja na trawie, występującej 
pod nazwą Wiednia, przyniósł jej 
zwycięstwo nad reprezentacją Pozna­
nia.

Bramki strzelili: Novak (2), Holz­
apfel i Brandel.

Sędziowali: Paczkowski (Poznań) i 
Niederle (Wiedeń).

Konferencja w Woj. Urzędzie 
K. F.

W dniu 28 czerwca br. odbyło się 
w Wojewódzkim Urzędzie Kultury Fi­
zycznej zebranie pod przewodnictemw 
dyr. Woj. Urzędu K. F. ppłk, mgr Ka­
sprzyka, na którym omawiana była 
sprawa Akcji Masowej Nauki Pły­
wania.

Po zagajaniu konferencji przez 
przewodniczącego v-dyr. Woj. Urzędu 
K. F. mgr Nowicki odczytał regulamin 
Akcji Masowej Nauki Pływania, po 
czym przystąpiono do wyboru Korni*  

i tetu Społecznego Akcji. Ukonstytuo» 
; wanie się komitetu nastąpi na zebra- 
i niu w najbliższy piątek dnia 2 lipaabr.

Na tym wyczerpany został porządek 
1 dwibnny konferencji.
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DZIAŁ URZĘDOWY
Krak. Okr. Zw. Piłki Nożnej

KOMUNIKAT Nr. 23
Wydział Gier i Dyscypliny Krak. OZPN.

Uchwały z 22-go posiedzenia Wydz. Gier i 
Dysc. Kr. OZPN-u, odbytego w dniu 16 czerw­
ca 1948 r.

1) Zwolnienie zawodników: Przyjęto do 
■wiadomości udzielone zwolnienia zawodników, 
które przekazano do kompetencji PZPN-u. 
a) TS Tarnovia — odcinek zwoła. zawodn. 
Ghiszaka Romana z dniem 12. IV. 1948 r-

b) ZKS Mościce — odcinek zwoln. zawodn. 
Oprycha Stefana z dniem 2. V. 1948 r.

c WKS Wawel — odcinek zwoln. zawodn. 
Słyszą Bogusława z dniem 13. V. 1948 r.

2) Przyjęto do wiadomości protokoły odbio- 
lui boisk: KS ZZK Metal (Tarnów) nadaje się 
do rozegrania o mistrz, Kl. А, В i C.

KS Pogoń (Słotwina-Brzesko) nadaje się do 
ibozegrania o mistrz. Kl. В i C.

Okocimski KS w Okocinąiu nadaje eię do 
rozegrania o mistrz. Kl. В i C.

Okocimski KS w Okocimiu (Dz. Zielonki) 
łnadaje się do rozegrania o mistrz. Kl, В i C.

KS ZZPPPM Wisłoka (Dębica) nadaje się do 
rozegrania o mistrz. KI. В i C.

3) Weryfikacja zawodów o mistrz. KI, „A“ 
Ж dnia 10. VI. 1948 r. Łagiewianka—Wieczy­
sta. 1:1 i po 1 pkcie dla obu drużyn.

Chełmek—-Mościce 4;4 i po 1 pkcie dla obu 
drużyn.

Dąbski—Podgórze 2:0 i 2 pkty dla Dęb­
skiego.

Prokocim—Fablok 2:1 i 2 pkty dla Proko­
cimia.

Groble—Korona 1:0 i 2 pkty dla. Grobli.
Zawody Pucharowe: Z dnia 6, VI. 1948 r. 

Tarnovia Ib—Mościce 2:1 i 2 pkty dla Tar- 
n<.vii Ib.

Z dnia 10 VI. 1948 r. Szczakowianka—Tar- 
novia Ib 4:2 i 2 pkty dla Szczakowianki.

Garbarnia Ib—Zwierzyniecki 4:3 i 2 pkty 
dla Garbarni Ib.

Craoovia Ib—Wisła Ib 5:3 i 2 pkty dila Cra- 
eovii.

4) Weryfikacja zawodó wo mistrz KI. ,»C" 
Grapa Il-ga z dnia 23. V. 1948 r. RKS Tęcza— 
3Pi. "go-rzalanka 1:2 i 2 pkty dla Przegorza- 
lank i.

KS Pydiowianka—Kobierzanka 2:4 i 2 pkty 
dla Kobierzanki,

j, Weryfikacja zawodów o mistrz KI. „C" 
Grupa Ш-cia z dnia б. VI. 1948 r. KS Orzeł— 
Myulniczanka 1:1 i po 1 pkcie dla obu dru­
żyn

R <S Gazownia—Chełmianka 3-.0 i 2 pkty 
dla Gazowni.

KS Wolanka—Wiśnicz Nowy 3:1 i 2 pkty 
dla Wolanki.

TS Tramwaj—-Wisła <Rzęska) 5:1 i 2 pkty 
dla Tramwaju.

6) Weryfikacja zawodów o mistrz. KI. ,,C“ 
Grupa IV-ta z dnia 23. Vł 1948 r. KS Raba— 
RKS Kabel 0:1 i 2 pkty dla Kabla,

Z dnia 30. V. 1948 r. RKS Kabel—Brono- 
yricki 2:1 i 2 pkty dla Kabla.

Z dnia 6. VI. 1948 r. RKS Kabel—Fihno- 
;wiec 5:1 i 2 pkty dla Kabla.

7) Weryfikacja zawodów o mistrz. Juniorów 
KI. „A" z dnia 31). V. 1948 r. Łagiewianka— 
Wisła 3;1 i 2 pkty dla Łagiewianki.

Z dnia 6. VI. 1948 r. Cracovia—Zwierzyniec­
ki 6:0 i 2 pkty dla Cracovii.

Prokocim—-Dębski 4:0 i 2 pkty dla Proko­
cimia.

Groble—Garbarnia v. o. 3:0 i 2 pkty dla 
Grobli,

(W Garbarni niezgłoszony zawodnik Płachta 
Tadeusz i Sołek Józef .

Łagiewianka—Podgórze v. o. po 0:3 i po 0 
pktów dla obu drużyn (drużyny juniorów 
Łagiewianki i Podgórza nie stawiły eię do 
wyznaczonych zawodów na boisku Olszy).

8) Kary zawodników: Za podwójne podpi­
sanie karty zgłoszenia ukarano niżej wym,
zawodników 6-cio miesięczna dyskwalifika­
cją (§ 124, lit. O) Od 16. VI. 1948 do 15. 
XII. 1948 r. »

Wielebnowski Tadeusz — podpisał dla KS 
Çricovia — zgłoszony j potw, dla: WKS 
У c л-el Kraków,

Wxelebnowski Leon — podpisał dla KS Ga- 
to via — zgłoszony i potw. dla TS Wisła.

Fo-Ida Jerzy — podpisał dla KS Cracovia —• 
zgłoszony i potw, dla TS Wisła,

Cymer Jan — podpisał dla KS Cracx>via — 
ogłoszony i potw. dla TS Wisła.

Cymer Zygmunt — podpisał dla KS Graco- 
STia — zgłoezony i potw, dla TS Wisła.

Kotowicz. Zbigniew — podpisał dla KS Ста- 
covia — zgłoszony i potw. ćUa TS Wisła Kra­
ków.

Czajkowski Wacław — podpisał dla RKS 
Garbarnia — zgłoszony i potw. dla TS Wi­
ała Kraków.

Wójcik Lecz — podpisał dla RKS Garbar­
nia — zgłoszony i potw. dla KS Groble 
Kraków.

Szymowiec Józef — podpisał dla KS Nad- 
wiślan — zgłoszony i potw. dla TS Wieła 
Kraków.

9) Ukarano zawodnika Grabca Edwarda г 
RTSG „Korona" 2-tygodnlową dyskwalifika­
cją za niesportowe zachowanie się na zawo­
dach Groble—Korona w dniu 10. VI. 1948 r.

124, lit. 1). Od dnia 3. VII. 1948 r. do 16. 
УП. 1948 r.

0) Ukarano zawodnika Płachtę Tadeusza i 
jSołka Józefa z RKS Podgórze, po 4 miesiące 
dyskwalifikacji za udział w zawodach o mi- 
Btizostwo juniorów KI. ,,A" w obcej druży­
nie tj. w RKS Garbarnia (§ 124, lit. r). Od 
3. VII. do 2. X 1948 r.

11) Ukarano KS Groble grzywną zł 300,— 
«a niewłaściwe wy?? łnienie karty sędziow- 
ek:ej na zawodach »robie—Korona w dniu 
10 VI. 1948 r.

12) Ukarano RKS Garbarnia grzywnę zł 
200.— za świadome wstawianie do drużyny 
juniorów niezigłoszonych zawodników Płachtę 
Tadeusza i Sołka Józefa, przynależnych do 
RKS Podgórze.

13) Ukarano SKSSCH Łagiewianka grzywną
2ł 750.—, RKS Podgórze grzywną zł 750.— 
za niestawienie się do wyzr ...........’• v.c-
<dów uietrz. jun. w óiu u. ь. vT. 1У46 i. na 
boisku Olszy.

14) Uk к-.’no kierov. itików se-к., j'. эп. SKSCH
Lagi w.ank-i i Podgcaze. surowa n-”ana. za 
itiedopn nowo nie staw .<ę d użw r. 

do zawodów w dftiu 6. VI. 1948 r. na boisku 
KS ZZK Olsza.

15 Ukarano grzywnę RKS Kabel xł 200.— 
za niewłaściwe wypełnienie karty sędziow­
skiej na zawodach o mistrz. KI. ,,C" w dniu
30. V. 1948 r. z RKS Bronowicki.

16) Wydział Gier i Dysc. Kr. OZPN-u u- 
chwałą z dnia 9. VI. br. postanawia: 1) Od­
dalić protest Zarządu KS Przegorzalanka, al­
bowiem zgodnie z § 36. Postanowień, odno­
szących się do rozgrywek o mistrz Kr. OZPN 
1947/48 r. protesty odnoszące 6ię do boiska, 
bramek, piłki, winne być zgłaszane sędziemu 
do karty sędziowskiej przed zawodami. W 
konkretnym wypadku protest został zgłoszo­
ny sędziemu podczas przerwy zawodów, 2) 
Kaucja protestacyjna przepada na rzecz Kra­
kowskiego OZPN-u.

Karty zgłoszenia
Na posiedzeniu w dniu 16. VI. br. przyję­

to następujące karty zgłoszenia zawodników, 
po uprzednim zbadaniu w kartotekach Kr. 
OZPN-u i nie zauważono przeszkód, posta­
nowiono przesłać do PZPN-u dc zatwierdze­
nia.

1. Nowak Jan, ur. 31 .1. 1932 w Koninie — 
KS Cracovia.

2. Nazamek Adam, ur. 11. XII. w Jarania
— KS Cracovia.

3. Pieklus Jan, ur. 5. X. 1924 w Siedlcach
— KS Craoovia.

4. Pospischil Stefan, ur. 14, W. 1932 w 
Czerniowcach — KS Cracovia.

5. Piotrowski Andrzej, ur, 6. I. w Krako­
wie — KS Cracovia.

6. Sternadel Jerzy, ur. 23, X. 1932 w Kra­
kowie — Ks Craoovia.

7. Ślusarczyk Kazimierz, ur. 21. II. w Kra­
kowie — KS Cracovia.

8. Sulik Jerzy, ur. 31. X, 1932 w Krakowie
— KS Cracovia.

9. Rakowski Bogdan, ur. 27. XI, 1930 w 
Skarżysku K. — KS Cracovia.

10. Szewczyk Adam, ur. 6. VI. 1926 w N. 
Sączu — KS Cracovia.

11. Vasina Zenon, ur. 29. IX. 1933 w Kra­
kowie — KS Cracovia.

12. Zychowski Jerzy, ur. 5. I. 1934 w Kra­
kowie — KS Cracovia.

13. Turek Zbigniew, ur. 16. I. 1930 w Woli 
ZabieiŁ — KS Cracovia.

14. Tairczyjski Roman, ur. 2. li. 1931 w 
w Krakowie — KS Cracovia.

15. Staśko Aleksander, ur. 4. VIII, 1930 w 
Mirogosicach — KS Cracovia.

16. Wykusz Władysław, w. 11. XI. 1933 w 
Krakowie — KS Cracovia.

17. Wolański Andrzej, ur. 13. X. 1932 w 
Krakowie — KS Cracovia.

■18. Sokół Tadeusz, ur. 24. VII. 1920 w Sta­
rachowicach — KS Cracovia.

19. Skarbek Kazimierz, ur. 22. I. 1931 w 
Krakowie — KS Cracovia.

20. Wojdyło Stanisław, ur. 23. VHI. 1932 
we Lwowie — KS Cracovia.

21. Bant Jan, ur. 10, IV. 1934 w Krakowie
— KS Ciacovia,

22. Bożyczko Bogdan, ur. 9. V. 1932 w 
Wilnie — KS Cracovia.

23. Bobulfiki Wojciech, ur. 25. III. 1934 w 
Warszawie ~ KS Cracovia.

24. Bucki Tadeusz, ur. 1. X. 1927 w Zebzry- 
dowicach — KS Cracovia.

25. Czekaj Mieczysław, ur. 27. HI. 1934 w 
Krakowie KS Cracovia.

26. Ciążyński Wojciech, ur. 15. IX. 1929 w 
Krakowie — KS Cracovia.

27. Farbowski Jerzy, ul. 16, VI. 1933 w Kra­
kowie — KS Cracovia.

28. Gruszka Mieczysław, ur. W. V. 1933 w 
Krakowie — KS Cracovia.

29. Gutfreund Aleksander, ur. 20. III. 193^ 
w Bochni — KS Cracovia.

36. Kościółek Tadeusz, ur. 9. V. 1921 w 
Krakowie — KS Cracovia.

31. Godyń Jan, ur. 9. VI. 1926 w Krakowie
— KS Cracovia.

32. Janik Mieczysław, ur. 7. HI, 1934 w 
Tarnowie — KS Cracovia,

33. Jędrzejczyk Roman, ur. 20, V«, 1933 w 
Krakowie — KS Cracovia.

34. Krzyk Lech, ur. 21. XI. 1930 w Krako­
wie — KS Cracovia,

35. Kontala Piotr, ur. 29, II. 1934 w Kra­
kowie — KS Cracovia.

36. Kościółek Tadeusz, ur. 9. V. 1921 w 
Krakowie — KS Cracovia,

37. Koźlak Jan, ur. 23, M. 1931 w Krakowie
— KS Cracovia.

36. Kaczmarczyk Jerzy, ur. 13. I. 1934 w 
Krakowie — KS Cracovia.

39. Korytowski Bogdan, ur. 1. IV, 1934 w 
Krakowie — KS Cracovia.

40. Konarski Włodzimierz, ur, 1. H. 1934 
w Krakowie — KS Cracovia.

41. Kocur Władysław, ur. 15. X. 1931 w 
Krakowie — KS Cracovia,

42. Marcinkowski Włodzimierz, ur. 1. XII. 
1933 w Krakowie — KS Cracovia.

43. Małek Stanisław, ur. 21. X. 1931 w 
Krakowie — KS Cracovia.

44. Meller Henryk, ur. 17. II. 1931 w Kra­
kowie — KS Cracovia.

45. Malik Stefan, ur. 5. VII. 1929 w Kra­
kowie — KS Cracovia

46. Maderak Ryszard, ur. 31. VIII. 1933 w 
Krakowie — KS Cracovia.

47. Musiał Kazimierz, ur. 4. VII. 1933 w 
Krakowie — KS Craoovia.

48. Majewski Mieczysław, ur. 25. II. 1928 
w Krakowie — RKS Garbarnia.

49. Majewski Marian, ur. 20. V. 1930 w 
Krakowie — RKS Garbarnia.

50. Paluch Krzysztof, ur. 11. V. 1932 w 
Krakowie — RKS Garbarnia,

51. Wójcik Bolesław, ur. 29. IV. 1929 w 
Krakowie — RKS Garbarnia.

52. Sadowski Bolesław, ur. 17. II. 1921 w 
Słupce — RKS Garbarnia.

53. Bartuś •.?izy ur. 4. VI. 1932 w Bieża­
nowie — KS Bież a nu wianka,

54. Dzierżak Tadeusz, ur. 20. II. 1930 w 
Bieżą.? e - KS Bjeżancwianka

»bl:tk: Stanisław, ur 'V ^9’łi. w 
f$S Bieżanowa cuifca.

56. GwWf Jerzy, 19. Xf. 1929 w Bł4 
tanowie — KS Bieżanowianka.

57. Gąsrtoł Jan, ur. 28. X. 1928 w Bieżano­
wie — KS Bieżanowianka.

58. Jędrzejczyk Jan, ur. 18. VI. 1931 w 
Bieżanowie — KS Bieżanowianka.

59. Kopa Marian, ur. 9. I. 1928 w Bieżano­
wie — KS Bieżanowianka.

60. Kocój Henry, ur. 3. III. 1931 w Bieża­
nowie — KS Bieżanowianka.

61. Kłak Stanisław, ur. 5. V. 1928 w Bie­
żanowie — KS Bieżanowianka,

62. Michalik Wacław, ur. I- V, 1932 w Bie­
żanowie — KS Bieżanowianka.

63. Lenda Stanisław, ur. 7. VI. 1929 w Bie­
żanowie — KS Bieżanowianka.

64. Biskup Ferynand, ur. 19. I. 1028 w Kra­
kowie — KS ZZK Olsza.

65. Bęk Mieczysław, ur. 2. VII. 1926 w Kra­
kowie — KS ZZK Olsza.

66. Lisak Jerzy, ur. 13. IX. 1928 w Krako­
wie — KS ZZK Olsza.

67. Tycholicz Leon, ur. 8. IX. 1924. w Ka­
łus zy — KS Nadwiś<lan.

68. Biskup Tadeusz, ur. 1. X. 1933 w Kra­
kowie — KS Nadwi-ślan.

69. Jaszczyński Jan, ur. 18. III. 1934 w Kra­
kowie — KS Nadwiślan.

70. Syczeń Stanisław, ur, 5. VH. 1932 w 
Czernichowie — KS Nadwiślan.

71. Ławro MiirosJaw, ur. 23. V. 1931 w Mo- 
nasterzyskach — KS Nadwiślan.

72. Pać Mieczysław, ur. 21. VIH. 1932 w 
Krakowie — KS Nadwiślan.

73. Sosnowski Leon, ur. 15. HI. w Mona- 
ste rżysk ach — KS Nadwiślan.

74. Horiaczek Tadeusz, ur. 6. I. 1923 w 
Drohobyczu — ZKS Syntetyka.

75. Moczek Zenon, ur. 6. XII. 1923 w Kar- 
niowicach — KS ZZ Trzebinia.

76. Ledwoń Kazimierz, ur. 4. III. 1930 w 
Babicach — RKS Oświęcim.

77. Marusza Stanisław, ur. 22. H. 1931 
Oświęcimiu — RKS Oświęcim.

78. Trębacz Leopold, ur. 17. X. 1930 w Trze­
bini — ZKS Budowlani.

79. Likus Zygmunt, ur. 31. I. 1931 w Trze­
bini — ZKS Budowlani.

80. Mikołajczyk Błażej Wł., ur. 1. IX. 1914 
we Lwowie — TS Gdów.

81. Jacher Adaan, ur. 16. II. 1928 w Tar­
nowie — TS Gdów.

82. Wąsik Jerzy, ur. 10. X. 1922 w Warsza­
wie — TS Gdów.

83. Bąkowski Adam, ur. 24. XM. 1929 w 
Krakowie — RKS Dąb.

84. Baczyński Kazimierz, ur. 8. I. 1931 w 
Krakowie — RKS Dąb.

85. Buda Bolesław, ur. 6. IM, 1934 w Kra­
kowie — RKS Dąb.

86. Biel Adam, ur. 4. U. 1931 w Krakowie 
— RKS Dąb.

87. Bergiel Władysław, ur. 5. IV. 1933 w 
Krakowie — RKS Dąb.

88. Ciołek Tadeusz, ur. J7. VH. 1929 w Kra­
kowie — RKS Dąb.

89. Cieślak Józef, ar. 19. III. 1929 w Kra­
kowie — RKS Dąb.

90. Czernecki Edmund, ur. 1. I. 1933 w So- 
sławicach — RKS Dąb.

91. Dalek Edmund, ur. 6. IX. 1930 w Kra­
kowie — RKS Dęb.

92. Franaszek Józef, ur. 3. Ii. 1931 w Kra­
kowie — RKS Dąb.

93. Gorczyca Kazimierz, ur. 15. Ii. 1923 w 
Iłży — RKS Dąb.

94. Gajewski Janusz, ur. 31. VII. 1928 w 
Krakowie — RKS Dąb.

95. Harmatyis Karol, ur. 2. XI. 1926 w Kra­
kowie — RKS Dęb.

96. Holuch Kazimierz, ur. 8. IV. 1927 w 
Gorlicach — RKS Dąb.

97. Hajło Marian, ur. 5. XI. 1923 w Kra­
kowie —* RKS Dąb.

98. Kowalczyk Roman, ur. 4. III. 1932 w 
Krakowie — RKS Dąb.

99. Kozak Stanisław, ur. 5. V. 1924 w Kra­
kowie — RKS Dęb.

100. Koperek Edward, ur. 3. VII. 1934 w 
Krakowie — RKS Dąb.

101. Kaźmierczyk Zbigniew, ur. 9. I. 1932 
w Krakowie — RKS Dęb.

102. Krawczyk Antoni, ur. 25. XI. 1929 w 
Strzemieszycach — RKS Dęb.

103. Kruk Józef, w. 4. VI. 1934 w Krako­
wie — RKS Dęb.

104. Kupiec Stanisław, ur. 14. I. 1933 w 
Krakowie — RKS Dęb

105. Koziołek Tadeusz, ur. 11. X. 1933 w 
Krakowie — RKS Dęb.

106. Knuplerz Marian, ur. 13. XI. 1933 w 
Krakowie — RKS Dąb.

107. Mendel Marian, ur. 15. Xi. 1931 w 
Krakowie — RKS Dąb.

108. Łucki Wojciech, ur. 21. W. 1930 w 
Hromowie — RKS Dąb

109. Ostafin Stanisław, ur. 9. X. 1930 w 
Krakowie — RKS Dąb.

110. Oleś Marian, ur. 30. IX. 1929 w Bibi- 
cach — RKS Dęb.

111. Stec« Jan, ur. 22. I. 1926 w Pratfco- 
wicacb — RKS Dąb.

142. Stachurski Arkadiu-sz, u<. 12. I. 1934 
w Sułkowicach —• RKS Dęb,

113. Przekupień Wiesław, ur. 4. XII. 1931 
w Krakowie — RKS Dąb.

114. Paliga Jerzy, nr. 1. V. 1932 w Kr dro­
wie — RKS Dąb.

115. Pabjan Antoni, ur. 9 .VII. 1923 w Kra­
kowie — RKS Dąb.

116. Repetowski Emil, ur. 10. V. 1931 w Kra­
kowie — RKS Dęb.

117. Sierant Czesław, ur. 8. V. 1930 w Prat- 
kowicach — RKS Dąb.

118. Szatko Jerzy, ur. 29. VHI. 1931 w Kra­
kowie — RKS Dąb.

119. Poniedziałek Aleksander, ur. H. VH. 
1930 w Krakowi^ — RKS Dęb

120. Sasuła Ryszard, ur. 27. XII. 1933 w 
Krakowie — RKS Dąb.

121. Sadzik Antoni, ur. 14. XI. 1930 w Kra­
kowie — RKS Dęb.

122. Żurek Karol, ur. 5. VfH. 1934 w Kra­
kowie — RKS Dąb.

123. Teidiman Antoni, ur. 24. V. 1931 w 
Tarnowie — RKS Dąb.

124. Witek Tadeusz, 
Krakowie — RKS Dąb.

125. Słaboński Adam, 
kowie — RKS Dąb

126. WóbcHr Hnryk
TC’ — RKS Dęb

— 127 Wsdzińsr Henryk ur. 17 X. 1923 w
i Krakowie — RKS ?ęb.

ur. 24. W. 1933 w

ur. 8. X 1933i w Kra«
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Komunikat W. G. i D. Podhalańskiego Podokręgu
Nr. 4 48

Uchwały posiedzeń z dnia 5, 12 i 26 maja 
1948 r.

Weryfikacja zawodów o mistrzostwo KI. ,,B" 
Podokręgu:

Z dnia 11. IV. 1948: KS BabiaGóra—KS 
Wierchy 4:0 (v. o.) i 2 pkty dla KS Babia 
Góra.

RKS Partyzant—SKS Podhale 0:3 (v. o.) i 2 
pkty dla Podhala.
RZKS Gorce—SKS Giewont 4;0 (v. o.) i 2 
pkty dla RZKS Gorce.
TS Wisła—KS Garbarnia 2:3 i 2 pkty dla KS 
Garbarnia.

(KS Wierchy niezgłoszony zawodnik — 
RKS Partyzant niestawiennictwo do zawodów 
— SKS Giewont niezgłoszeni zawodnicy).

Z dnia 18. IV. 1948: SKS Podhale—KS Gar­
barnia 2:1 i 2 pkty dla SKS Podhale. ’

KS Wierchy—RZKS Gorce 0:3 (v. o.) i 2 
pkty dla RZKS Gorce.

KS Babia Góra—SKS Giewont 5:1 (v. o.) i 
2 pkty dla KS Babia Góra.

(KS Wierchy niezgłoszony zawodnik — SKS 
Giewont rriezgłoszeni zawodnicy).

Z dnia 25. IV. 1948: KS Gorce—KS Babia 
Góra 4;3 i 2 pkty dla RZKS Gorce.

'SKS Giewont—ŚKS Wierchy, obustronny 
v. c. i po 0 punktów dla obydwu drużyn.

TS Wisła—SKS Podhale 2:4 2 pkty dla
SKS Podhale.

(SKS Giewont niezgłoszeni zawodnicy — 
KS Wierchy niezgłoszony zawodnik).

Z dnia 9. V. 1948: KS Garbarnia—KS Wier­
chy 5:3 i 2 pkty dla KS Garbarnia.

SKS Podhale—SKS Giewont 3:0 (v. o.) i 2 
.pkty dla SKS Podhale.

TS Wisła—KS Babia Góra 5:3 i 2 pkty dla 
TS Wisła.

(SKS Giewont niezgłoszeni zawodnicy .
Z dnia 23. V, 1948: KS Babia Góra—KS 

Garbarnia 3;2 i 2 pkty dla KS Babia Góra.
KS Wierchy—TS Wisła 2:2 i po 1 pkcie dla 

obu drużyn.
RZKS Gorce—SKS Podhale 2:2 i po 1 pkcie 

dla obu drużyn.
Kary n a zawodników: Ukarano Słowika Jó­

zefa z KS Babia Góra 3-miesięczną dyskwa­
lifikacją z zawieszeniem na 6 miesięcy za u- 
myślne kopnięcie przeciwnika przy piłce na 
zaw-odach KS Babia Góra—SKS Giewont. Ró­
wnocześnie pozbawiono Słowika Józefa, ka­
pitana drużyny KS Babia Góra możności pia­
stowania tej funkcji na okres 6 miesięcy.

Słomkę Bolesława i Kubasiaka Stanisława 
z RZKS Gorce surową naganą za niesportowe 
zachowanie się względem sędziego na zawo­
dach RZKS Gorce U—KS Babia Góra II.

Jarząbka Stanisława z TS Wisła surową

Końcowa tabela zawodów 
o puchar KOZPN kl. A

za rok 1948
Nazwa Klubu H. g. St.tor. Pkt. M.
ZKS Chełmek 15 57:19 26 1.
KS. Wieczysta 15 41:17 22 2.
KS Dąbski 15 38:23 19 3."
KS Prokocim 15 37:31 19 4.
Zwierzynieck, I<S 15 33;19 18 5.
ZKS Mościce 15 31.23 18 6.
KS Szczakowianka 15 35:32 18 7.
RKS Garbarnia IB 15 31:28 17 8.
RTSG Korona 15 30:21 15 9.
KS Cracovia IB 15 37:42 13 10.
SKSSCH Łagiewianka. 15 18:30 12 11.
RKS Podgórze 15 22;39 11 12.
TS Tarnovia IB 15 13:33 10 13.
KS Grobie 15 17:32 9 14.
TS Wisła IB 15 23:42 7 15.
ZKSM Fatdok 15 16:48 6 16.

KOŃCOWA TABELA MISTRZOSTW KL. , A"
r. 1947/48 OKRĘGU KRAKOWSKIEGO

Nazwa Klubu 11. g. St.ibr. Pkt. M.
ZKS Chełmek 22 62:20 36 1.
KS Zwierzyniecki 22 46:21 31 2.
KS Dąbski 22 46:38 25 3.
ZKS Mościce 22 45:38 25 4.
KS Wieczysta 22 49:35 22 5.
KS Szczakowianka 22 47:49 2/ 6.
ZKSM Fablok 22 34:46 20 7.
RTSG Korona 22 31:36 18 9.
KS Groble 22 30:41 t8 9.
KS Prokocim 22 42:51 16 10.
RKS Podgórze 22 26:47 15 11.
SKSSCH Łagiewianka 22 26:47 13 12.

Tym samym pierwsze miejece zajął w roz-
giywkach o mistrzostwo Okręgu Krakowskie­
go Klasy „A- na rok 1947/48 ZKS Chełmek 
w Chełmku, który zakwalifikował się do roz­
grywek międzyokręgowych Klasy ,,A".

W myśl postanowień odnoszących się do 
zawodów o mistrz. Kr. OZPN-u na rok 1947- 
48, do klasy ,,B" spadają:

1) KS. Prokocim w Prokocimiu.
2) RKS Podgórze w Podgórzu.
3) SKSSCH Łagiewianka — Łagiewniki 

Krakowskie.

Międzyzwiązkowa Rada 
Kultury Fizycznej i Sportu 

(Z- R» S, S.)
Zarząd Okręgowy, Kraków. Sławkowska 6. 

Komunikat Nr. 1 16/48.
W dniu 5 maja b-r. został zawarty układ 

pomiędzy Związkiem Robotniczych Stowarzy­
szeń Sportowych a Komisję Centralną Zwią­
zków Zawodowych.

Nowy organ występować będzie ped nazwą 
Międzyzwiązkowa Rada Kultary Fizycznej 
i Sportu.

Wobec strukturalnych zmian w Związku 
dotychczasowy Okręg ZRSS zostaje przemia­
nowany na Międzyzwiązkową Radę Kultury 

I fizycznej i Sportu (ZRSS) Okręg w Krakowie.
W związku z powyższym układem wzywa 

się wszystkie Kluby zrzeszone dotychczas w 
ZRSS, do nadesłania pisemnego oświadcze- 

; nia — czy przystąpiły w międzyczasie, 
.*, ’<zględnie mają zamiar przystąpić do Związku 
Zawodowego wym. w załączniku Nr. 1.

Oświadczenie powyższe należy przesłać na 
adres Międzyzwiązkowej Rady Kultury Fizy­
cznej i Sportu (ZRSS) Okręg w Krakowie, 
ul. Sławkowska 6, w term nię najdalej do 
dnia 26 czerwca br.

Kluby uparte o 15-c’e Związków Zawodo­
wych (pi.trz Załącznik N 1) zostaną przeka­
zane przez Między/’., ięzkową Radę Kultury 

naganę ża krytykę orzeczeń sędziego na za­
wodach TS Wisła—SKS Podhale.

Szatkowskiego Kazimierza z TS Wisła su­
rową naganą za niesportowe zachowanie się 
względem przeciwnika na zawodach TS Wi­
sła—KS Babia Góra.

Kreszowiaka Jana z KS Babia Góra 4-ty- 
godniowę dyskwalifikacją za niebezpieczną 
gfę na zawodach TS Wisła—KS Babia Góra.

S*/istaka  Zdzisława z SKS Podhale 6urową 
naganą za krytykę orzeczeń sędziowskich na 
zawodach SKS Podhale II—RZKS Gorce II.

Kary na kluby: Ukarano: RKS Partyzant 
grzywną zł 1.000.— za zejście z boiska na za­
wodach Iow. z TS Halniak w Makowie Pod­
halańskim.

KS Wierchy grzywną zł 350.— za w&tawe- 
nie niezgłoszonego zawodnika Cieplińskiego 
Zbigniewa do zawodów KS Babia Góra—KS 
Wierchy. Kierownika sekcji p. n. surową na­
ganą za powyższe przewinienie.

SKS Giewont grżywną zł 350.— za wsta­
wienie niezgłoszonych zawodników: Roja An­
drzeja, Burnata Kazimierza 1 Pawlika Jana 
do zawodów RZKS Gorce—SKS Giewont. Kie­
rownika sekcji p. n. surową naganą za prze­
winienie j. w.

RZKS Gorce surową naganą za brak apte­
czki sportowej na zawodach KS Wierchy— 
RZKS Gorce w Rabce.

SKS Giewont grzywną zł 2 razy po 350.— 
za wstawienie niezgłoszonych zawodników; 
Pawlika Jana i Roja Andrzeja do zawodów 
KS Babia Góra—SKS Giewont w Suchej.

SKS Giewont surową naganą za brak apte­
czki sportowej na zawodach SKS Giewont— 
KS Babia Góra, SKS Giewont—KS Wierchy» 
SKS Giewont—SKS Podhale.

KS Babia Góra grzywną zł 100— oraz su­
rową naganę za brak porządkowych na za­
wodach o puchar Podokręgu z KS Babia Gó­
ra II—SKS Giewont II.

RZKS Gorce grzywną zł 300— za niewy­
pełnienie kart sędziowskich na zawodach «*  
Puchar Podokręgu RZKS Gorce II—KS Babia 
Góra II. Kierownika sek-cji p. n. surową na­
ganę za przewinienie j. w.

TS Wisła surową naganą za brak po rządka 
na zawodach TS Wiisła—SKS Podhale z rów­
noczesnym ostrzeżeniem, że w wypadku po­
wtórzenia eię podobnej sytuacji, kara 
nie wymierzona podwójnie.

SKS Giewont grzywną zł 2 razy po 350.— za 
wstawienie niezgloezonych zawodników: Ko- 
ryńskiego Mariana i Pawlika Jana do zawo­
dów SKS Podhale—SKS Giewont. Kierowni­
ka sekcji p. n. surową naganą za przewi­
nienie j. w.

Fizycznej i Sportu (ZRSS) poszczególnym Ra­
dom Kultury Fizycznej i Sportu przy Zwią­
zkach Zawodowych.

Kluby oparte o pozostałe 22 Związki Zawo­
dowe (pati% załącznik Nr 2) p-ozostają człon­
kami Międzyzwiązkowej Rady Kultury Fizy­
cznej i Sportu, jak również Kluby Organi­
zacji Młodzieżowych i samodzielne Kluby 
terenowe, nie oparte o żaden Związek Za­
wodowy, a należące dotychczas do ZRSS,

W skład Międzvziw’ią-zkowej Rady Kultury 
Fizycznej i Sportu weszli Ob. Ob.-. Glinka, 
Gutowski, Jeliński, Kazimier czak, Kotarba, 
Krawczyk, l.ehman, Opiłowski, Polak, Sta­
choń l Szwaibe.

Na pierwszym posiedzeniu Rady w dni-u 4 
czerwca br. Prezydium irkonstyuowało 8ię na­
stępująco: Przewodniczący: Polak Roman, se­
kretarz: Gutowski Aleksander, skarbnifci
Szwaibe Jerzy, główny technik: Krawczyk 
Czesław, gospodarz: Glinka Stefan.

Na tymże posiedzeniu powołano równie® 
Główny Wydział Techniczny w składzie: prze­
wodniczący: Krawczyk Czesław., zastępca: 
Jeliński Stanisław. Członkowie: Bergtal Ka­
rol, Boski Władysław, Cendrow6ki Stani­
sław, Marciniak Tomasz, Rekwart Stefan.

Siedziba Rady mieści się w dawnym lokaśti 
ZRSS, Warszawa, Al. Stalina 22/1. Posiedze­
nia plenarne Międzyzwiązkowej Rady Kultury 
Fizycznej i Sportu odbywają się w pierw­
szy wtorek każdego miesiąca o godz. 12-tej, 
posiedzenia Prezydium Rady w każdy wtorek 
o godz. 16.30. posiedzenia Gł. Wydz, Tech­
nicznego w każdy piątek o godz. 17-tej.

Do spraw likwidacji agend ZRSS została 
powołana Komisja Likwidacyjna w składzie 
oh. ob.: Domosławski j Glinka.

Podaje się do w’iadomości, że dotychczaso­
wo władze z wyboru w Okręgach 1 Oddzia­
łach (Podokręgach) pozostają bez zanjan, jak 
również i personel płatny, na dotychczaso­
wych warunkach.

Okólnik Nr. 948
Prezydium Wojewódzkiej Rady W. F, i P. W, 

w Krakowie

Główny Urząd Kultury Fizycznej przystę­
puje do Akcji Masowej Nauki Pływania, któ­
ra rozpocznie się z dniem 1 lipca br. i trwaó 
będzie do dnia 30 sierpnia br.

Akcja ta ma na celu przez swoje zdro­
wotne i praktyczne walory dać umiejętność 
pływania każdemu obywatelowi.

Doceniając znaczenie tej akcji, proszę Ob. 
Ob. Wojewodów j Prezydentów miast st. 
Warszawy i Łodzi o zainteresowanie się tą 
sprawą przez:

1. osobisty udział w Komitetach SpołecL- 
jako komórkach organizacyjnych;

2. zalecenie starostom powiatowym, prezy­
dentom miast, burmistrzom $ wójtom 
wzięcie osobistego udziału w pracach 
Komitetów Społecznych na szczeblach po­
wiatowych, miejskich j gminnych;

3. udzielenie jak najdalej idącej pomocy w 
kierunku pomyślnej realizacji Akcji Ma­
sowej Pływania. W szczególności wy­
warcie wpływu na instancje państwowe 
i samorządowe, które posiadają baseny, 
kąpieliska itp.( by umożliwiły bezpłatnie 
lub przy zastawaniu jak najdalej idących 
zniżek korzystanie z tych urządzeń wszy­
stkim organizacjom i związkom, przepro­
wadzających kursy nauki pływania na 
godziny przeznaczone dla akcji pływania 
w ramach niniejszej akcji.

Otrzymują do wiadomości:

Minister
(—.) Edward Osóbka-Moraw^Wb*

Mht. Ziem Odzyskanych.
Główny Urząd Kultury Fizycznej Bfe Nr. 

6491/KF z dn. 10. VT, 40 r.
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